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W URZĘDACH PAŃSTWOWYCH 

rozpoczęła się ogólna subskrypcja 
= £ = = Minimum: połowa Pożyczki Narodowej. 

N a p a d n a a u t o b u s . 
Wielki alarm o wybite szyby. 

e, gdyl Warszawa, 14.4. — W Instytucjach 
:ia i O^ńs twowych zaczęła się masowe sub* 

jskrypcja Pożyczki Inwestycyjne). 
ia pff Według naszych liiformacy], pracow 
E I A Z u» n , c y subskrybują w następujących roz-

jC Zy)(miarach w zależności od swych pobo-
ą jał r6w: do 100 zł. wolni od subskrypcji; 
craz t o a" >00 — 200 zł. subskrybują 100 zło" 
poch(PJ ch: od 201 do 300 zl. subskrybują 200 

£{•; od 301 — 400 zł. subskrybują 300 zł. 
atury ijUrzędnlcy zarabiający od 400 do 1000 
ny picPIolych subskrybują Potyczkę Inwesły-
stałeifyhą w wysokości I mfcjs. pensji, zara 

afocy od 1000 do 1500 zł. subskrybują 
wysokości poborów mleslęcz-

; grużl*" 
lich 

nych, zarabiający zaś ponad 1500 zł. — jele subskrypcja odbywa się 
w wysokości 1 i pół miesięcznych pobo- I nie na listach zbiorowych, 
rów. | a»3 drogą .indywidualnej subskrypcji, co 

Należy zaznaczyć, t e pracownicy. . wskazuje na to, że niezależnie od powyż 
zarabiający do 400 m \ siecznie mogą!szych norm, pragnie się nadać subskryp 
spłacać połowę subskrybowanej sumy i cji charakter całkowicie dobrowolny, 
obligacjami Pożyczki Narodowej, resztę W instytucjach samorządowych i 
zaś w gotówce w 5 miesięcznych ratach prywatnych subskrypcja jeszcze się n e 
z tym wyjątkiem, że pracownicy sub- | rozpoczęła na wielką skalę, za wyjąt-
skrybujący 300 zł. mają możność spła
cenia obligacjami Pożyczki Narodowwi 
J e d y n i 50 zł. 

klem samorządu stolicy, 
Naogół wśród pracowników u t r z y m u j 

się Jako norma subkrybowanie przynaj-

BYDGOSZCZ t 4 . 4. — W godzi 
nach wieczornych zaalarmowano Po 
gotowie Ratunkowe z Bdygoszczy, 
aż Pod Brzozę, w celu udzielenia po 
mccy ofiarom napadu na autobus. 

Sprawa wyglądała ta j e mniczo i 
groźnie, zwłaszcza, gdy zatelefono
wano, że trzy osoby są poranione i 
to niebezpiecznie. 

Przybyły na mieisce wypadku l e 
karz znalazł jednak sytuacje, 
nie tak straszną, jak się początkowo 
wydawało. 

ustalić, że napad był jedynie ak
tem zemsty, na t le porachunków, 
najprawdopodobniej karcianych 

Gdy atobus znaidowa sie Pod 
Brzozą, zajechali mu drogę jacyś ro 
werzyści i motocyklista, zatrzymali 
i zaczęli wybijać szyby, a gdy szo 
fer i pasażerowie wyszli, napastnicy 
rzucili się na nich z nożami. P o do 
konaniu samosądu, zbiegli, zabiera 
jąc jednemu z pasażerów pieniądze. 

Przypuszczalnie pasażer ten 
ograł napastników, gdyż znaleziono 

zuchwali bandyci 
wzięli wieśniaków na tortury. 

, W'DT# 
zt tak 

n!c/"i OLKUSZ, 14. 4. - Wielkie w r a f r ^ e 

J Z
 L » O K O ' ' C Y z r o b ' ł zuchwały napad na 

"Jieszkanlc Andrzeja i Marianny Kuba
tów. 

Zaraz po północy zaczęli się dobijać 
B o mieszkania Kubatów Jacyś osobnicy. 
. Kdy Im nie chciano otworzyć, w y r w a -

- d r z w i I wtargnęli do mieszkania. 
a w w zmuszali bielem 
0 Wydania pieniędzy, a gdy to n!e po
d a ł o , gdyż napadnięci, ludzie biedni, 

Ku-

Sposób subskrybowania różni s i ę 1 mniej połowy tego, co subskrybowano 
znacznie od stosowanego poprzednio przy Pożyczce Narodowej, 
przy Pożyczce Narodowej, a mlanowl-- Łódź, 14.4. — Zarządy Stowarzysze

nia Urzędników Skarbowych t. f, Kola 
Okręgowego Województwa Łódzkiego 
i Koła Miejscowego m. Łodzi na współ-
nem p o s l c d z ^ u , Jednomyślne postano
wiły: W c z w s ć wszystkich skarbowców 
aby do dnia 18 kwletn'a r. b. subskrybo
wali Pożyczkę Inwestycyjną I do tego 
ternrnu złożyli odpowiednia deklaracje 
Jako minimum postanowili subskrybo
wać Jednont-ysieczne pobory brutto 
wraz z wszysiklcml dodbiLttmi. przy* 
czem wyższe grupy uposa/TrYitowe t.). 
od VII kwotę tę wpłacają gotówką. 

: 0 : 

Wprawdzie napadnięci zeznali 
niestworzone rzeczy, polic :a nie ' ' a 
la temu wiary i prowadzi drobiazgo 
we dochodzenie. 

a2cnieii»»», 
uważa W 1 
tron:sH( 
na tt 

ti, ost 
/ swj! 
su. 
eważrtl 

rzeczywiście pieniędzy nie mieli, bandy 
cl zastosowali tortury, w wieszając mai 
żoejków na sznurze u powały. 

Po zmaltretowaniu gospodarzy I od
wiązaniu ich, kazano Im odwrócić sre dn 
ściany, a w międzyczasie przeprowa
dzono rewizję. Bandyci zrabowali poi
de ł i lepsza rorderobę I zbiegli w nie
wiadomym kierunku. 

Policja zarządziła natychmiastowy 
pościg za sprawcami, jednak n a r a z i ? bez 
rezultatu. 

e ś n i a c y p o d W y s z o g r o d e m 

Kolo autobusu, stojącego tuż po<i; przv n i m c a ł e k a s y n o gry. 
Brzoza, kręciło S I Ę kilka o s ó b , z k t ó 
rych dwie były okrwawione. Wew 
natrz leżał jakiś bardziej niebezpie 
cznie poraniony mężczyzna, ale to 

N I E spowodu ran. 

lecz Z pOWOdu kompletnego U P I C I A C O D Z I E N N I E Ś W I E Ż E eDl%9arZ«P JhB 
Sie. Lżej r a n n y m U d z i e l i ł o pO^Oto! * F a b r y k i l u b e L k e f w a a t l . p . z w m 

wie pomocy na miescu , a groźniej (»"*•••»•• «1»««da* H-RTOW« i DETALICZNA 
r>.-anicmego, Stanisława Czuprynia D z w o ń t e l e f o n 2 5 8 - 1 1 . 
ka. Z zawodu k o w a l a , mieszkańca' N a t y a b m i a a t o w a d o a t a w a d l a r»n* hhmm 
Łapiszyna, zabrano d o szpitala D i a i P * r ' p i e k a r i y 1 , k l e p 6 w -
konisek w Bydgoszczy, g d z i e rjo wy 
pompowaniu mu żołądka i opatrzę 
niu ran powraca obecnie do przyto 

Do Gejiewy. 
WARSZAWA, 14.4 — Wczoraj 0 Jfo-

mnośc i . Jdzln'e S popoł. min. spmw zagran"cz-
N a mie jscu w y p a d k u pol ic;a p r z e nych Beck wyjechał do Genewy na po

p r o w a d z i ł a dochodzen ie i zdo ła ła siedzenie Rady Ligi Narodów. 

Krwawa rozprawa wspólników. • 
u w a c i a ł a w k a n t o r z e f a b r y c z n y m . 

PORACHUNKI ZAŁATWIONE fTRZAŁA*l. A 

Wyjaśniona zagadKa zaginięcia finansisty. 
KSZT4ZO r s M w a ' 1 4 4* ^ a « a d k a tajemni-
r lmi^i 0 z a 8 n.ęcia dyroktora cukrowni odmień110

 'lumacUowbki* p. Wilhelma 
P N R Ł T J L ^ M u s t a l a p o C l*--""wrga została po sześciu tygodniach 

batta 0!* 0*^ rozwiązana. Pi ^ w i d y w a n i a , 
. K J T y r e k t o r Oiusburg popcłn.ł samo-

•. . l , . 3, w° Przez utopienie się, niestety o-
tyka si^azajy s i ( . p r a w d z l w e . 

'.-śri-ucy we wsi Kępa Konstancja 
u \ : 1 e Rcmbowo w pow.ecle płockl.n 
\ "X 0 u l c8tośel 15 kim. od Wyszogrodu 
zi ł? V- 1 k h l e ś Z w ł 0 k i 

WARSZAWA, 14.4 — W fabryce ma 
szym p. f. Siła. przy ulicy Chłodnej wy

d a r z y ł a sie wczoraj tragiczna rozprawa 
Im czasie dużo wrażenia. Dyrektor Gin dwóch wspólników firmy. Inżynierów 
•:berg wyszedł z domu 22 lutego 1 sko-
czył do Wi-oły u wylotu ul. Eoicść w 

, z Wis ły . 
v ARIY y ^ - W C " " J r u P a 1 1 3 brzeg 1 *a-

i r a c y i w ui.e,scowy posterunek pohcyj 

lach-oOPoIlciancl zbadali, zawartość kleszi:nl 
* ' i ą Z a i 2, S,Ca 1 znależli dokumonty na nazwis 
i ' r ^h Jo , e , m a G ' » ^ b c r - a - Policja w W y 

\ a 8 r 0 ( l z ' € " ! < J zwłocznIe zawiadomiła wrokSZawskl
 U r z ^ d śledczy 1 władze 

e r z e

i

l c'J^*U r atorsklc o znalezieniu zwłok zaŁl-

darójKomisja lekarska stwierdziła, że zwło 
też moj-^Pieica nie posiadają żadnych obra-
ibraiajTFn C le i . . j , Y CH i że śmierć nastąpiła 
zywal^kutck utonięcia. 
C A S T A L k :«szcniacli ubrania tragicznie zmar 
stalą dyrektora prócz dowodu osobistc-
wa. ? oraz innych dokumentów znaleziono 
1 E T J O I S W ? C I K Ę ' p l s a , i a - r g k ą d y r * Q !«s<vrga 
:zesn >JJ"JFAIĄCQ następujące s łowa: „Pienią 
lie posc które mam przy sobie s ą nagrodą 
syńskigfo^alazcy trupa. W . Ginsberg*. 
^ ^ ^ h r - L E " I < { D 2 M tych policja nie znalazła w 

L N B E R F Ć m ° z o zgiięły one w c z a s b p | y -
^ T ! 2 w , o k n a p r z e s t r / e n i od Warsza-

l l L fOn« Wyszogrodu, a nie jest wyklu-
IOHWIM' 2 0 z a b r a " i e c h , o p i - k t 6 r z y w y 

5 ? P ° R A I L I
 , r u p a na brzeg. Wydaje się to 

bł 0 r .j 0Podobiiem, gdyż okazało się. ze 
> lit/ a b r a " z cca rck oraz wieczne p'»ó 
o'iei 0 1 0 Przedmioty na Interwencję 

Wic-
za-

O c i . ^ i o ś c i około 300 m. za mostem Kier
bedzia. Sw : adkami tragicznego kroku dy 
rektora byli trze) przechodnie, którzy 
usiłowali nawet wyłowić samobójcę z 
rzeki. Jednak bczski:«:czuie. Zeznano, 
Ich złożono w swoim czasie w Urzędzie 
śledczym wskazywały na to, że Gins
berg popełnił samobójstwo. 

Zaginięcie pozostawało Jednak przez 
6 tygodli tajerrftiicą, gdyż mimo s z c z c 
gółowych poszukiwań dokonywanych 
przez patrole rzeczne na Wiśle, zwłok 
nie m o l sa było odnaleźć. 

jM,chata Feingoida i Micliała Lewitera, 
Mianowicie, po ostrej sprzeczce, któ 

ra rozpoczęła sie m'ędzy • wspólnkami 
ra podw-ćrzu fabryki, weszli skłóceni 
do b'ura, przechodząc do własnego ga
binetu. 

Po chwili personel febryczny usły
szał szereg następujących po s o b e s r/a 
łów. Gdy pracownicy wbcgl i do gabfn> 
tu, zastali obu dyrektorów leżących na 
podłodze | zaanych krwią. 

Stan Lewitera. którego zastano z prze 
strzeloną czaszka. Jest bardzo ciężki, 
prawie że beznadziejny. Felngold zmarł 
przed przybyciem lekarza. 

D L U G ' O C T N L A TRWALNŁC. 

E A L R T Y C Z N Y W Y I I L A D T ^ S O I T D N E WYLCNN.NLE 

P R Z Y S T Ę P I E C E N Y oto zalety platerów Hennsberg Warszawa 

Pierwsze oględziny lekarskie I p ierw!oddał do Felngolda cztery strzały. a pla 
sze. kroki śledcze M - J kazały, że Lewiter Uy skierował do siebie. 

MASOWE Z A T R U C I E W SZKOLE. 
Papierosy czy tajemniczy proszek ? M M M 

Oczywiście powstało niesłychane za 
mieszanie. Natychmiast powiadom ono 
odnośne władze, jak również Wydział 
Zdrowia przy Zarządzie Miejskim, który, 
niezwłocznie wysłał na miejsce karetkę 
pogotowia wraz z lekarzem. 

Do szpitala dosiarczono 11 dziewczy
nek, w tern 8 z objawami dość si nego 
zatrucia. 

Lekarze szpitala przystąpili natych
miast do udzielania pomocy dziewczyn
kom, co związane było Jednak z pewne-
nii trudnościami, albowiem nie zdołraio 
ustalić przyczyny zatrucia dz veci. Zasto 
sowano odpowiednie zastrzyki i d z i e w 
czynki niebawem poczuły sie lepie!, Jed 

BIAŁYSTOK. 14.4 - Niezwykły wy
padek masowego zatrucia dzieci wyda
rzył sie w żeńskie] szkole powszechnej 
nr. 8, mieszczące) się przy uL Jurowie-
ckfe) nr. 9. 

Otóż w czasie jednej z lekcy] nauczy 
ciel zauważył, że niektóre dziewczynki 
jakoś dziwnie sie zachowują. Po pewnej 
chwili okazało sie, że młodociane ucze-
nlce wykazują widoczne objawy ze I ru
d a , przyczem niektóre dosta!y torsji I 

straciły przytomność. 

Do nabycia 
w s 7 ę d z ' . E T l 

Wojskowe sanatorium w Otwocku. 

i»c]l 
^ W ; ? R Ń C I L I 

m na '^oiiiJono rodzinę o znalezieniu 
Z a Sinionego ktćra zarówno w to 

ubraniu poznała, że to 
'•adze", r Wilhelm Ginsberg.;Na za 

t r z e - ^ ' C J , b k I w 
;iś SANKT^yrekłor- \... 

n , e władz prokuratorskich wyda 
\ v ' ° k l rodzinie. Przewieziono Je iuż GŁĄBEŁJ ZWIOK. 

Cl"" ł a ' e i " n l c z e r o zaglniec'a (*yrek 
Jâ  ' n s ' '>rca, ŻARNOWEGO człowieka i 

9 w szefach Hnariso^o-gospdar-- V C L L ^ MVII l l l j f Ił."','/ «V i ^ U ^ t H I | 

rskl. przemysłowca, wywołała w s w o i 

W tych dniach nastąpi poświęceni> ukończonego już wspaniałego sanatorium dla wojskowych i ich r o d z K zbudowa-
:»go z Dnlcjatywy Cep. Zdrowia M. S. Wojsk i Funduszu Kwaterunku Wojskowego, Sanatorium to, zbudowane we
dług projektu inż. arch. Edgara Norwertha (ginach główny) I Kazimierza Biernackiego (wnętrza, zabudowania adm^ii-
stracylne I gospodarcze) wyposażone Jest we wszystkie nowoczesne wynalazki Zarówno - pod. wzgl.ędem estetyki Jak 
i prostoty i celowości architektury i urządzeń przedstawiła się Imponująco s tanowiąc ostatni wyraz techniki szpitalnej. 
Na zdjęciu I — widzimy główny gmach zakończony z Jedne] strony, wlelkierai i;żam!amL'.Na uwagę zasługują podłuż
ne po;cdyńcze balkony, na k.tóre w y s u w a się łć.j ia ciężko chorych, których n ie można przenieść na lężalnie — no
wość niespotykana dotychczas w arcii 'Vkturze szpitalne), no prawo kryte lężalnie zas*onJete, od wiatru ł słońca. Zdjtf 

cie II- widok od dołu na główne lężalnie gdzie Jak wiadomo odbywa się główne leczeni; gruźlików. 

nak pozostały nadat na kurecji w szpi
talu. 

Natychmiast wszczęte zostało ener
giczne dochodzenie w kierunku ujawnię 
nia przyczyny niesłychanego masowego 
zatrucia dzieci szkolnych. 

Okazało sie niebawem, że dziewczyn 
ki kupiły sobie paczkę papierosów 
„Wanda", które poczęły skwapliwie pa
lić. Nieprzyzwycza.rone do tytoniu, za
truły się nikotyną. Według innej wersji, 
jedna z dziewczynek przyniosła ze so
bą z domu jakiś proszek, rzekomo lekar 
stwo cd astmy, które zawierało w soh e 
silny narkotyk. Dzieci miały kolejno wa 
ch.fć ten proszek, co wywołało zatrucie. 

: 0 : 
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O s t a t n i e Ostatnie 

METRO SIOSTRA MARTA JEST SZPIEGIEM 
ANTEK POLICMAJSTER 

. . . . m n o r i ? n V M C 7 . l l 

N A S T Ę P N Y 
PROGRAM: 

w roli głównej: A D O L F P Y M J Z A 

iAK 

G ł ó w n a 1. 

P R Z E R W A ŚWIĄTECZNA 
w łódzKich zaKładach przemysłowych 

LODŹ, 14. 4. — Dowiadujemy się, że 
w większych zakładach pidjtnysłu wio 
kienuiczego m. Lodzi przerwa śwlątecz 
na w pracy trwać będzie cztery duł tj. 
od Wielkiego Piątku do drug'cgo świę
ta Wielkie] Nocy. We w t o ^ k 23 b.m. 
fabryki rusza spowrotem. 

T a k będzie w zakładach przemysło
w y c h Schciblera 1 Grobmana, Geycra 
i I.K. Poznnrisklego. 

Wyjątek stanowi Widzewska Manu
faktura, która w związku z tnidno f clnm 

od dnia 15 do 24 b.m. 
Robouiicy zakładów tych usiłowali 

wpłynąć na zarząd [abryki, aby okres 
tej przerwy uznano i zaliczono jako czas 
urlopowy, płatny. I r lopy , jak wiadomo, 
przysługują roboluAtom zgodnie z ust.r 
wą. tak że tuta] nastąpiłoby przesunię
cie terminu urlopowego, a pnr-z co ro
botnicy nie byliby na święta Wielkie] 
Nocy pozbawieni p?cui<,d/.y. Propozycja 1 

ta jednak nie ma szans powodzenia. 
Robotnicy cl, zatem będą mieli sniut* 1 

Skutki reumatyzmu. 
. . * m* L i r\ 3 U « n U c n m t o n l a 1 f> W r c l f i p Główne ogniska chorób reumatycz 

nych i artretycznych sadowią się prze
ważnie w mięśniach, lub w stawach na 
rządów ruchu. Wskutek tego chorzy od 
czuwają zmniejszona zdolność ruchów. 
Cierpiący nie powinni zaniedbywać tych 
groźnych dla ich egzystencji schorzeń i 
zaraz przy pierwszych objawach rwan ; a 
w rekach i nogach, łamania w kościach 
i krzyżu, zgrubienia, lub opuchneca sta 
wów. rozpocząć odpowiednie leczenie. 

Bardzo liczne obserwacje lekarskie wy
kazały, że jednym z dobrych środków 
dla zwalczania tych chorób, okazał się 
kwas acetylosalicylowy, który w połą 
czeniu z solami litu i innymi, daje pełne, 
wzmożone działanie. W reumatyzmie, 
artretvźmie. podagrze i tp. stosuje się 
miedzy innemi i tabletki Togal. które 
uśmierzają bóle i przynoszą ulgę. Żądać 
należy oryginalnych tabletek Togal wraz 
z prospektem, 

Stefu 

B ł 

llHMIII " i •» • I ' l l» ™ mt " - T »- — — -
iinartóowemJ, zarządza przerwę w pracy l ne św.ęta. 

Za przykładem M a ho m e t a . 
/Przysłowie i życie. 

Włamywacze w zmowie ze %\mm kupca 
Sprawcy kradzieży 56 tysięcy złotych schwytam. 

Jakkolwiek Mahomet był niewątpli
wie wielkim prorokiem, jednakowoż — 
mimu wszelkie wysoki — nie mógł zmr 
st góry, by podeszła do niego. Jak j 
człowiek rozumny 1 natchniony, zrezyg
nował szybko ze swych ambicy] 1 sam 
zbliżył się do góry, osiągając cci w ten 
prosty i niezawodny sposób. — 

W życiu zdarza się często, że wycze 
kujemy przyjścia owej przysłowiowej 
góry, wierząc, że przyjdzie ona do nas 
bez żadnych starań z naszej strony. Zda
je nam się, że same dobre chęci w y s t a r 
czyć powinny za uczynek. Najczęściej 
spotyka nas srogi zawód, nic się sam i 
przez się dziać n e chce, nic się w na-
szem położeniu nie zmienia. 

Dopiero, gdy za przykładem Maho
meta, wyzbędziemy się nieuzasadnio
nych nadziei, a zdobędziemy się nato
miast na należytą energję w działaniu, 
możemy spodziewać s[ę, że się coś od-
nfen;, że wysiłki nas/je przyniosą p o ż ą 
dane owoce. • 

Sumo wyklinanie kryzysu 1 ubolewn-
nie nad wzrostem bezrobocia na nieby 
się nie przydało; kryzys t rwałby dalei, 

Z pomocy wCar 

s k o r z y s t a ł o 
Łódź, 14. 4. — W Doptu Katolickim 

przy ul. Gdańskiej nr. 111, odbyło się 
waiine zebranie Komitetu Niesienia P j 
mocy Najbiedn:cjszym A. K. „Car.tas*. 

' Zebranie zagaiła p. przewodnicząca K r 
. jnitecu inż. Knorrowa, witając J.E. K >. 

Biskupa W ł . Jas.ńskicgo, przedstawić e-
I organizacyj społecznych oraz delega
tów oddziałów parafjalnych. P o wybo
rze prezydjum, sprawozdanie z akcji 
charytatywnej z terenu m. Łodzi zło
żyła p. dyr. Wiśniewska. Zc sprawozda 
n a rocznego wynika, że z pomocy „Ca 
ritaau*' w Łodzi korzystało 10,850 osór. 
Zorganizowano „gwiazdkę" dla 2,11; 
o.v--l> starszyeu i bUU dzieci, ,,śu i ccon ; ' 
dla J.0U5 osób starszych i 555 dzie..:. 
Ldzielono pomocy lekarskiej 14° o s j -
bom, stale dożywiano 275 dzieci. Ponad 
to „Caritas" prowadził akcję pomjuy 

. moralnej wśród najbiedniejszych. Z ze
staw enia rachunkowego wynika, tą 

> ,,Camas'* wydal na akcję dobroczynną 
Zl. 79,139,06 gr., co jednak nie obejmuje 
całości. Uzupełnieni sprawozdawcze z 
całokształtu prac akcji dobroczynnej na 
terenie miasta Łodzi złożył ks. Dyrektor 
St. Nowicki, z którego wynika, że Komi
tet JDoraźnego posiłku" w roku sprawo 
zdawczym wydał ob adów na sumę zh 
46,149,42 gr., Komitet Koloni] Letnich za 
utrzymanie dzieci na letniskach wpłacił 

I złotych 19,200,97 gr. czyli ogólnie a k j a 

a ludzie poszukiwaliby bezskutecznis 
sposobności zarobienia na kawałek chie 
ba — góra stałaby w miejscu. 1 dlatego 
myśl odwołania się do 'społeczeństw i. 
aby otrząsnęło się z marazmu i biernjś" 
ci, a dostarczając Państwu odpowied--
n cli środków działania, przyczyniło się 
do zwalczania skutków przesilenia. Jest 
myślą zdrową i godną najwyższego po
parcia. ' 

Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
będzie własne tym odpowiednim środ--
kicm, bo n ;etylko pozwoli na zakrojoną 
na szeroką skale walkę z bezrobociem 
ale i tym, którzy się do tej walki przy
czynią, zapewni — oprócz zwrotu ka
pitału wraz a oprocentowaniem — ws.ia 
niałe nagrody, w postaci wysokich prem 
i j . - i 

Korzysłajcle więc i okazji póki czas 
i subskrybujcie Prcmjową Pożyczkę In
westycyjną. 

Łódź, 14 kwtetnla. — Prz rd kilku dn :a 
mi, o czem w swoim czasie donosił iiny, 
dokonano zuchwałej kradzieży na s/.ko-
de znanego kuoca łódzkiego Szmula 
Łksztajna, któremu sk radź: ono z m e -
szkania miedzy innemi knscikę zawiera 
jąca biżuterie I znaczniejsza kwotę pie
niężna. Przeprowadzone przez policję 
energiczne dochodzenie wykazało, że 
kradzież tę ułatwiła złoczyńcom służąca 
Eksztnina nleiaka Franciszka Polincc-
usz. mieszkanka gminy Radonia, powia
tu opoczyńskiego. 

Po zatrzymaniu służącej policja w 

! ciągu dnia wczorajszego ujęła wszyst
kich sprawców kradzieży w osobach' 
35-Ictn;ego Leona Kownackiego. 50-let-
nieuo Józefa Ponia, 31 -letniej Klary 
Pziewiorkie j . 37-lctniej Romnny Droz
dowskie! i 31-lctniego Stanisława Na-
zdrowskiego. wszyscy mieszkańcy Ło
dzi. 

Wymienionych aresztowano i osadzo 
no w areszcie do dyspozycji władz sa
dowych. 

Część łupu pochodzącego z kradzie
ży dokonanej u Eksztajna odebrano. 

Przy otyłości stosuje się naturalną wodę 
Rorzką „FRANCISZKA • JÓZEFA" Pytajcie 
się lekarzy. 

Masu 
1 0 8 5 0 o s ó b . 

charytaywoa wyniosła zł. 143.489,45 gr> 
szy.. 

Po sprawozdaniach, złożonych przjz 
Sekcję: Dochodów Niestałych. Kuchni 
dla pracowników umysłowych, Handlu 
dla domokrążców, „Doraźnej pomocy*' 
oraz kasowego I wyborze Zarządu, w 
serdecznych słowach przemówił do zeb 
ranych J.E. Ks. Biskup Ordynariusz, 
podkreślając doniosłe znaczenie ak'ji 
charytatywnej w dzisiejszych czasach. 
Walne zebranie zakończone zostało bio 
gosławieństwem pasterskiem. — 

DR. MED, 

W I K T O R M I L L E R 

WIECZÓR GÓRALSKI W FILH) 
MONJI. 

ŁÓDŹ. 14.4 — W poniedziałek 15 bit 
0 g. 20.30 odbędzie się w Filharmou! 
przy ul. Narutowicza 20 góralski w|4 
czór muzykalno-wokalny z udz ia ły 
mistrza na kobzie i geśliczkach Wince* 
tego Pyrdoła | wirtuoza w grze na T s l 
bluszczu Michała Piksy na dochód Km 
tetu Obywatelskiego Niesienia PomflI 
Najbiedniejszym w Łodzi oraz Komitw',. 
Powodziowego w Małopolsce. Wsłl 
od 54 groszy. . Wraz * »™ 

, » się lato w A 
ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻ* czasie, gdy u n 

Staraniem Sekcji Odczytowej (X a panie przygot 
działu Łódzkiego Polskiego Czerwone! Argentynki udaj 
Krzyża, dzisiaj godz. 12 min. 30 w Pi ta, która obecni 
ludnie w sali Stowarzyszenia Polskit Ko dawniej Mon 
Kupców i Przemysłowców C h r z ę ś c i Podróż z Bu 
ul. Piotrkowska 113, p. kpt. dr. Ma-1'n* ta trwa siedem 
ski wygłosi odczyt na temat: „ligjeł Jemności. Droga 
ulicy". Wstęp bezpłatny. skic ślepy — 

I gdzieniegdzie w 
WALNE ŻEBRANIE RODZINY Wko 

RADJOWEJ . stad 
Zarząd Łódzk ej Rodziny R a d i o - 0 0 czasu do cza 

nlniejszcm zawiadamia, że dnia 28 kwij fzyznę spalonej 
1 nia (niedziela) x.b. o godz. 16-ej w pie4 sów. 
j szym termin e i o godz. 17-ej w drurf Stwierdzić mo 
. terminie w sali Szkoły Wlókiel M a r del piata, i 
\ niczej przy ul. Żeromskiego 115 od* r eklamie prospel 
| dzie się doroczne walne zebranie. 1 ^Bentyńskiego 

j Amerykańskie 
WOLNE POSADY. a miejscami skajis 

Blóro pośrednictwa P racy w Łoi Kiej przestrzeni 
, ul. Narutowicza 28 poszukuje z dóbr* *a z miałkim b 
, świadectwami 1 relerencjaml do oW w s ty i u curopej 
j dzenia na mV:lscu, słu;'r;ce z Kiinodrł się od aksamitu 
j nem gotowaniem, oraz zdolne p o k o i t a ma również 

klub, strzelnicę 
znaczyć trzeba, 
•*iedzaja Mar d 
'ozenia — Któżl 
*°$cl dla Jej p 
'"""a * Plęknyc 

się dla „sz 
• nlctylko dl 

arKentvnsklej Jei 
n i °nei sferze. T 

WYTWÓRNIA chrześcijańska hlgjcnjj d e l p , a t a o n " " ! 
nych tapczanów leżanek I materacy. I U ; . astror 
woczesne fotcle-łóżka. kanapylóżka. ( " w e ' k i *wiat" 
nona Pawelczyka. Łódź. Radwański, ^ c j c - aczkolwii 
(róg Piotrkowskiej) teł. 258-11. Waru i rodowcj. jai 
dogodne. ^f^bywców kia 

Ą % rządzącą się 

we. 

Pewność zdrowia . 
„OLIA" wiecznie Ci posłuży 

skarb to duży 1 

Do mwM/Ja Mtnu: HEN KO. toda do prania i bielma. 

U l . 

c h o r o b y r e u m a t y c z n e 
S i e n k i e w i c z a 4 9 

prz\imiijt od 4 i i 61 do 7. 
F zyk Ina T e r a ? j « 

lei 146M 

RADIOVOX z 3 lampami l głośn :klem 
zł. 135. z 4 lampami zł. 180. OdWór ca
łej Europy. Sprzedaż na raty od zł. 5. 
tygodniowo. Bardzo selektywny. Piotr-
kowska 79 w podwórzu T 

BATERJE 120 v. zł. 11,50 świeże. Aku 
mulatory naprawia, ładuje również ra-
djoaparaty reperuje tanio. Piotrkowska 
79 w podwórzu 
SWATKA pośredniczy w lepszych sferach 
tlysWecja zapewniona. Łódź, ul. Dowbor
czyków 33 m. 3 (dawn. Juljusza) „Tola' 

DO WYNAJĘCIA od razaz 2 pokuj P ^ ^ a m l . ^ n a M 
przedpokój, używalność ogrodu, stof1 

czne. cena przystępna; Wierzbowa] 
tel 121-38. l J 

i.óZKA debowe. ^barr izo^l ldnej ób^ 
iunkowej roboty sprzeda śloiarz La 
wn'cka 27. 1-sze piętro, m. 4, Bahl 
Rynek. J 
"NA RATY" ubrania I palta obstalui«t 
we z najlepszych towarów Bielskich 
Tomaszowskich oraz najlepsza roboW 
Mendrowskicgo. Nowomiejska 5 Go* 
ny sprzedaży od 6 _ 8 wieczorem. I 

PŁYTY 65 gr. najnowsze przeboje • 
szc na składzie. Patefony 49 zł. o r ax | 
m'ana płyt „Chronometre" Piotrków* 
116. 

Służące neświadomem narzędziem bandytów. 
Z C H O R Z O W A donoszą: Przedf przeszło iooo złotych potówki. P o 

Sądem Okręgowym w Chorzowie to zatem z mieszkań Breslauera, S^tem 
czvła sie ciekawa rozprawa. Na fa I pińskiego i Dica w Lipinach. włamy 
wie oskarżonych zasiadła szaitka w!a wacze skradli różne wartościowe 
mywaczyi. erasuiacych od dłuższe- ( przedmioty. Po przytrzymaniu 
so czasu na terenie pow. Święto wszvstkich czterech złodziei, przy-
chłowickieeo w osol>ach: Terzi^o 1 t rzymano również dwie służące, po 
Brzeziny, Wilhelma Kremera, Auifu! deh-zanc o współudział w wjama-
styna Klausa, zam. w Chronnczo- niacti. 
wie i Piotra Haboka z Rudy. Współ i Na rozprawie Brzezina, Kremer, 
nie z nimi zasiadły na ławie oskarżo' 'Klaus i Habok przyznali się jedynie 

POTRZEBNE ketlarkl 
10. Cieplak. 

ul. Piotrków •s! 

STIiESZl 

NAJELEGANTSZE suknie ślubne ł \A 
wo w nowootwartej wypożyczalni JW 
fowiczowej Brzezińska 11, front. I P 

[— r d m n

, n k a 8 c n t Ry 
K u p b»mnot e i t n t o 'p r «ego i ̂ >rozi 

^MtL W fktł zi« f . b r v c » n y n l*% f'". plÓCZ ieUO 
wWK^-'^mfk ^«"» c l « s 7*.. * * l eS2kall s u b l n O f e l V ••^W\ -.tunku Duble iloto L»* *i \1aricta Ś k -

7.Q5, ( łc.łcakl od 5 95 

nych 
dwie służgee 

częściowo do winy, natomiast zasta 
daiace na ławie oskarżonych służą 

WeHhi t aktu oskarżema oraz ce teeo nie u c z y r * 
przeprowadzonych przez policje do- lędynym celem ,ch ^ ^ s c > J JJ 
chodzeń, sprawa włamań, dokona-1 siadu,acem, z niemi n a j a w t e oskar 

Najnowsza wiasna matoda!!! 
PomoQ i skutek!!! 

25-eo letala praktyka. Łtezo* aznanla wybllayci Ukany Profaao-
rów Ua: weriytetu 

THOR7Y naru?iłurv( p o r o:r:Sr: b ^ 

^̂Jl j L ^ ^ A M M J T M ooici) tkrsywltala kregoaiap* t w e -
rxącd K*rhy 1 Inno k « l « c t w « 

BÓ7U Runtnry canfedbywad nla wolno, bo ikutk< *i\ dla tycia nla-
iMzpieezna, raptura ata.a ais wielka Jak data głowa 1'idika i apo-
»u . !u*a< mota in>'ort»lne nwlęzleni* kistek. 8peejal>« ImidIci* 
garaowe bandata orlop. watrsjmnjące I osuwające pod gwarancją 
najclętste i najDlebezpieezn 'e]aze roptury oiai nowoczeaae Urzn. 
Aparaty t goraety przeciw wszelkim kalectwom kości ł s t a w ó w 
Specjalna w k ł a d y na płaskie bolące nogi. Prwteiy, salonowe sztuca-
ne ro?i. Wnelkie psjy i bandaże na obniżenie żołądka 1 obwisłe 
brzuchy. Przyjmuje od go.!*. 9 do 1 ej i 8 do 8-eJ. 

J& If, NATAN RAPAP0RT 
Łódź. ul. Piłscćskcgo Nr. 23. I p.. frent (róg Pomorskiej). 

UWAGA. Osobiste Jawienia ii? chorych ,e..t kenieezjia. 
houziek^wanib. 

nych przez oskarżonych, przedsta
wiała sie dość ciekawie. Brzezina. 
Kremer. Klaus, i Habok zawicra.i 

żonvch mężczyznami , były 
w z g l ę d y m a t r y m o n i a l n e . 

Nie przypuszczały one n a w e t n a 

zegarki ni rc ' . f 69 . 9 9 
15 20 Zegarki ił te od 29 p r , . o b « m e 
Cym. od i i 75 Budziki] \v s , ,?' a zaplak, 

oraz prtviiau!e wtiW Pra« C t n c c l 1 

roperacie segerków od 2 zl eiklelka 601 Tam poz 
Prscewnia na m<«|.ru p "larjete wyt 

.CMKONOMbT«Ł*. Piotrkowake 116^ r f lSy. 

Y1EBLE, sypialnie, brzoza, piramida r» ^ n 0 Rospod!^ 
ia orzech, dąb. garderoby, łóżka, stof t i c L n j ! komom 

:esła, kredensy gabinety stylów? ł5 M

 s * e f a n a . 
uz 

Kremer, Klaus, i r"L3DOK z a w i c i m i i n u 
bliższe znajomości z służącemi. d o ! chwilę, bv ich znajomi moeli być 
brze sytuowanych rodzin, Przvt tei i włamywaczami. P o przesłuchaniu 
okazii rzekomi adoratorzy informo-j kilku świadków, sad zasądził o^k. 
wali sie u swych znajomych o sto; Brzezinę na 2 lata. Kremera i I labo 
ąunkach, oraz stanic majątkowym, ka po 1 roku więzienia. Oskarżone 
ich pracodawców, poczem wfamywa 1 służące zostały uwolnione z braku 
li sie do mieszkań. M. in. dokonali winy. 
oni takierro włamania do mieszka-1 Zasadzonym nie z a w i e s z o n o wy-
nia Lisonia w Rudzie, ffdzie skradli | konania kary. 
MASZYNĘ b. dobrze szyjącą sprzedam 
za zł. 80. Bałucki Rynek 9. sklep. 

| OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le-
I żnnke. stół. krzesła dębowe, robota so

lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
| Przeździecki. 

. HAFCIARKI na roboty baiorkowe mo-
I zą się zgłosić: Zakłady przemysłowe: 
Zakątna 61-63. 

SPRZEDAM sklep ko'.-spożywczy w 
.łomu rogowym. Cyganka, Lutomierska 
5. E. Jab»ońska. 

PRZYBŁAKAŁ się; pies rasy „Gryun" 
Odebrać można za zwrotem kosztów ul 
Rokicińska nr. 24, m. 2. na Widzewie. 

DOMEK o dwóch mieszkaniach na roz
biórkę z ogrodzeniem do sprzedania ul. 
Janina 18. 

POTRZEBNY człowiek samotny do ko
ni i praktykant ogrodniczy. J. Stoiński, 
Zdrowie, dojazd 15. 

HUDKA z węglem i sklepik do wydzier
żawienia !ub sprzedania. Ul. Batorego 
40. Widzew. 

sprzedaje tanio na raty. zam enia: stp' s o n i P r v

J O

( f l t,^a 

lia K. Ualara, Warszawska 16. tel 2 ^ . N i C s „ y J | " ^ : 
. ^ " s P t . k t o r W o n t 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komp^l 
ud skromnych do najwykwlntnierszr 
(od zł. 500. za kompletne urządzenie J ^ P o m i m o 

ał w v t 

1 L e n k i - a mo 
- H £ n z o r j e n t o 

LEKARZ-OENTY3TA ^ c ? o zamic 
g ^ ^ a ł nać 
li 0 t k ° rzec 

3 3 * * ovt 

koju). Wszelka zamiana. Poleca , d 0 w a f 

twórnla S. Bernacki. Piotrkowska 
teł. 26205 . 

S. W A T N I C K A 
u) . N a o ó r k o w s k i e c o 65 
(Kóg Lubelskiej), bont I piętro, 

przyjmuje od g. 9 do 1 w pol, i od 3 - ^ j ^alc^-ojfig 1 

OTOMANY, tapczany, leżanki, kriĄ UtAnv n a n ' 
fotelłóżko, kanapa-łóżko, fotele kluj ^ ["v w r a z 
we gotowe w pierwszorzednem wykJ , ^ V n o nieje 
niu po cenach przystępnych i na doj ; ' . ! 1 1 , r rci cln 
nych warunkach poleca zakład taoi'* • 2 v n i c r w 1 
ski T a d . Pawelczyk, Łódź, Kiliński* n o t r n f , M ^ 
218 tel. 257-33. J J j * w i f c i e t 
DO SPRZEDANIA aparat, radjo^j p - ^ I * n o w . ° < 
lampowy, 2 obwody strojenia, W'*;' flf,. f r^1 0. • l t r 

mość ul. Złota nr. 10 mieszkanie • 1 ok r 
godz. 6 do 8 wieczorem. 

http://nVMC7.ll
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Kafmodnlejsza plaża Argentyny. 

„BŁĘKITNA GODZINA" 
9 KON EC LATA NA POŁUDNIOWEJ PÓŁKUL!* B 
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Buenos Aires w kwietniu. 
Wraz z naszą europejską zimą skończy 

ło się lato w Argentynie, bowiem w tymże 
czasie, gdy u nas kwitną sporty zimowe, 
a panie przygotowują kostjumy narciarskie 
Argentynki udają się na plażę Mar del Pla 
ta, która obecnie zajęła miejsce tak modne 
go dawniej Montevideo. 

Podróż z Buenos Aires do Mar del Pla 
ta trwa siedem godzin i nie należy do przy 
jemności. Droga prowadzi przez argentyń
skie stepy — krajobraz melancholijny, 
gdzieniegdzie widnieją rzadkie drzewa, i 
tylko 

stada strusi i lam 
°d czasu do czasu ożywiają jednostają sza 
rzyznę spalonej od słońca trawy pampa-
8 Ó W . 

Stwierdzić można zaraz po przyjeździe do 
Mar del Plata, że rzeczywistość odpowiada 
r*klamie prospektów: ocean Atlantycki u 
argentyńskiego wybrzeża nabiera południo
woamerykańskiego temperamentu. Brzegi są 
miejscami skaliste, miejscami zaś, na dłu
giej przestrzeni, ciągnie się prześliczna pla 
*a z miałkim białym plaskiem. Ładne wille 
w stylu europejskim, bielą swą odcinają 
8 ,C od aksamitnych trawników. Mar del Pla 
t a ma również kasyno, wspaniały hotel, 
w " b , strzelnicę 1 tp. rozrywki. Jednakże za 
znaczyć trzeba, że Argentyńczycy nic od
wiedzają Mar del Plata dla uroku jego po
łożenia — Któżby jeździł do jakie] mlcjsco 
w ° śc l dla Jej p'|'«na? — oświadczyła nam 
''"•"a T pięknych pań tutejszych — wyjeż-
* » się dla „szvW.i". 

I nletylko dla szyku: marzeniem elity 
ar(jentvńskiej jest życie we własnej odosob 
n'one| sferze. To też hotel Bristol w Mar 
d c l Plata operuje 

astronomiczneml cenami. 
..Wielki świat" argentyński ma swoje tra
kcje, aczkolwiek nie należy do arystokra 
CJ1 rodowej. Jako potomkowie Hiszpanów, 
zdobywców kraju, stanowią klasę zamknie 
t a . rządzącą się jcdnakoweml zwyczajami i 
Pr""*Naml,' nawet w dziedzinie mody, roz 
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rywek i tp. błahych szczegółów życia co
dziennego. 

Stwierdziliśmy naprzykład minionego o-
becnie lata, (czyli europejskiej zimy), że 
na Playa Grandę, czyli wielkiej plaży Mar 
del Plata, nie było w modzie używać kąpie 
li morskich. Młode kobiety i dziewczęta, 
siedząc na piasku plaży w pozach zawsze 
przygotowanych do objektywu przygodne
go fotografa, zabawiały się rozmową i ro 
botkami ręcznem!, podczas gdy nieco na 
uboczu ich „miss" „mademoiselle" lub „Frau 
lein" zabawiała dzieci. Kobiety tej sfery 
odznaczają się przeważnie wybitną urodą 
świadczącą o kulcie piękności, zbytku i do 
statku długich pokoleń. Wiotkie i wysmuk
łe zawdzięczają swoją Hnję nie sportom, 
lecz 

wstrzemięźliwości w jedzeniu, 
równającej się niekiedy poświęceniu. 

Żałować ich należy, gdyż kuchnia „Bri
stolu" odznacza się dobrocią i obfitością 
Obiad, złożony przeważnie z óśmlu dań, 
rozpoczyna się od argentyńskiego „fiam-
bre", czyli zimnej przekąski. Zupy i legu-
miny od biedy jeszcze nazwać można po 
francusku, by nadać Im charakter „między 
narodowej" potrawy. Są jednak dwa dania 
kfóreml chlubią się Argentyńczycy, jako 
swoją specjalnością, 1 dlatfgo zwą je po-
prostu „asado" i „puchero" nie ukrywając 
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ich pod płaszczykiem obcych nazw. „Asa
do" smaczna niezwykle potrawa jest ka
wałkiem mięsa, pieczonem na rożnie I usta
wicznie oblewanym specjalnym sosem. „Pu 
chero" jest wołowiną, gotowaną z miesza 
niną kukurydzy, dyni, fasoli, pikantnych 
kiełbasek i'gatunku slodkawych, aromaty-
C Z R Y C H kartofli. Na deser podają często t 
zw. ąueso eon dulce —plaster sera z ta-
kimże plastrem słodzonej pigwy. 

O zmierzchu, zwanym tu „błękitną go
dziną", wszyscy goście Mar del Plata, 

schodzącą się na „rambla" kolumnadzie Bri
stolu gdzie mieszczą się wspan. sklepy euro 

pejskie i luksusowe magazyny argentyń. 
skie. Akompaniamentem do przechadzki stu 
ży szum morza, stłumione dźwięki tanga 
lub karioki. W powietrzu unosi się zapach 
wodorostów morskich i perfum pań, które 
prześlicznie ubrane, piękne, wypielęgnowa
ne i niesłychanie wysmukłe, dumnie kroczą 
u boku swych towarzyszy. Kamery foto
graficzne działają bez przerwy: nie należy 
do rzadkich wypadków, jeżeli podczas spa 
ceru nad „rambli" piękną Argentynkę sfil
mują przynajmniej kilkanaście razy. Ale na 
leży to do zwyczajów przyjętych w Mar del 
Plata, jak również strzelanie do gołębi, 
których ginie ilość niezliczona: odgłosy 
wystrzałów przez całe popołudnie odbijają 
się echem na „rambli" lecz nie wzrusza ni 
kogo, że gołąb z okrwawionem skrzydłem 
opada na morze i ginie... Bowiem i to tak
że należy do przyjętych zwyczajów w pięk 
nwn Mar del Plata.... 

Ziembiński. 

Oto właściwy sposób prania wełny! 
A b y p o z o s t a ł o p u s z y s t a i c i e p ł a , 
n a l e ż y \q p r a ć w z i m n y m r o z c z y -
m e R a d i o n u . R a d i o n n a d a j e s i e 
d o w s z e l k i e j b i e l i z n y . P r z y w r a c a 
jej p i e r w o t n y w y g l q d • n a d a i e 
mi ły , ś w i e ż y z a p a c h 

W y s t a r c z y 

1. R o z p u ś c i ć R a d i o n 
w z i m n e j w o d z i e 

2 . W z i m n e j w o d z i e 
p r a ć 

3 . W z i m n e j w o d z i e 
p ł u k a ć 

, R A D E O N 
V pierze w s z y s t k o idealnie c z y s t o 

Otwarcie sezonu w Londynie. 

P o w s t r z y m u j * » m y 
z w a p n i e n i e arlerjl 

tamując postęp sklerozy, pustoszącej orga
nizm. Zażywajmy regularnie naturalny sok 
czosnku z marką ochronną f. f. Apteka Ma
zowiecka, Warszawa, Mazowiecka 10. 

WspaaaSa suknia królowej Nary. 
Wcześniej, aniżeli w dawnych la

tach, otwarto w tym roku „season" w 
Londynie. Monarsza para angielska, któ 
ra powróciła do pałacu Buckingham, 
wydala na dworze uroczyste przyjęcie, 
pierwsze w tym roku jubileuszowym. 
Pierwsze to przyjęcie dworskie miało 
wypaść dopiero w maju, ze względu jed 
nak na zapowiedziane uroczystości, 
związane z jubileuszem 25-lecia rządów 
króla Jerzego V, 

przyspieszono jego datę. 
Białozłota sala tronowa w pałacu Bu 

ckingham przystrojona była festonami 
wiosennych kwiatów. Kwietna ta deko
racja stanowiła czarowne tło dla wspa
niałych toalet i galowych mundurów, 

KAZVUJDZI 5UUC DZIECKO 
ciołka, odmawiając mu przez niesłuszna 
oszczędność jedynej specjalnej dla dzieci, 
smacznej, pomarańczowej pasty do zębów 

BEBEBONT SZOFMANA 
kłór? usuwa ciemny nalof i. zielony osad z zębów. 

Dz'mcko nie. znoii mięty i 

które wypełniły salę. Królowa Mary 
miała na sobie szatę z opalizujących zło 
tych łusek, które w świetle olbrzymich 
kandelabrów kryształowych mieniły się 
przy każdym jej ruchu. Wśród kejno-
tów królowej angielskiej, przeważnie 
szmaragdów, zwracał uwagę 

sławny brylant Kohinor. 
Król Jerzy mał na sobie uniform na

czelnego komendanta pułku przybocznej 
gwardji. Królewska para spoczywała na 
dwóch złotych tronowych krzesłach, u-
mieszczonych pod baldachimem. 

Wśród gości zebranych w sali trono 
wej zwracała uwagę duża ilość mlodziu: 
kich, przeważnie 17-letnich „debiutan* 
tek'\ które po raz pierwszy w życiu do 
stąpiły zaszczytu przebywania na dwo" 
rze. Miały one na sobie stroje ze srebr
nej lamy, z przędzonego szkła, lub z tai 
ty. 

Jak zazwyczaj, tak i tym razem, 
pierwsze to przyjęcie dworskie w roku 
miało charakter dyplomatyczny. Wśród 
gości widniała duża grupa przedstawicie 
li dyplomacji europejskiej. 

stalurf 
skłcłi 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU. tendencja nieprzyzwoicie 
Inkasent Ryszard Larskl nic płacił ko- sta, jak tiul. 

— Grajmy w otwarte 

p r z e j r z y -

flirt — i \ y o*»t*i «-» v-Ł41 o m #**w 4 

"ornego i groziła mu eksmisja. W mieszka 
«,u' prócz jego dzieci, przystojnej szatynki 
Jandy i 8 y n a Janka oraz szwagierki Marty, | 
'llŁ'szknli sublokatorzy: muzyk Bronicz z zo

i l V ari<% Stelan Radio, Serwacy Wypych. 
łi"')isista i l.eon Nałtasz. Dawna ich służąca, 

a s | a . obecnie służąca gospodarza domu, 
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P W Y S Z Ł A zapłakana pó komorne. Mariola za 
p S - * . ' ' K A cenc C H C I A Ł A z n a ' E Ż Ć iakaś lukratyw
ny. Tam poznała wydawcę Butlewsklego. 

p Marjete wybrała się ze Stefanem na Bal "asy. 
o k zwracających w nocy spostrzegł przez 
, k 0 gospodarz. Wanda przyniosła pienią-
„ : E " A komorne, co zdziwiło jej narzeczo-
n e « ° Stefana. 
. 'Marjola udała się na schadzkę do gar-

u n[ery Butlewskicgo, S K Ą D jednak uciekła. 
I N N I E S P O D Z I E W A N I E zamoidowano Wandę i 

Rektor Wontorek przeprowadza! śledztwo 
• • • 

, Pomimo, ze Wonltorek? sam 'znaj 
°wał wytłumaczenie każdej owej 

fC e r>ki. a może wtaiśnie dlatego Ste-

kar ty in
spektorze !!! Pan sądzi, źe nie- I 
szczęsną Wandzię zamordowałem \ 
ja! Źe ja jestem przestępcą, zbrodnia 
rzem! 

— Spokojnie, drogi, kochany pa
nie, tylko spokojnie. Wymawia pan 
słowo ..zbrodniarz" takim tonem, że 
muszę się ująć za wszystkimi zbro
dniarzami świata. To ludzie bardzo 
nieszczęśliwi. — Głos Wontorka 
ociekał współczuciem, ku osłupienia 
protokolanta. — Ludzie godni li
tości, nie potępienia. A już prze
stępca, który przvznaie się do winy, 
wogóle nie powinien bvć karany, mo 
Jem zdaniem. Och, gdyby to ode 
mnie zależało... 

— Ale ponieważ to nie zależy od 
pana. — wtrącił Stefan, patrząc z 

c?e Z o r , e n t 0 w a ' s ' e rychło do politowaniem na z g n w a i a c e g o się 
3 zamierza ta obłudna gra . Ale, inspektora, przeto woię nie rvzvko 

l!V°war nad sobą, odpowiadając 
rzeczowo na każde z prze 

' c*nvch pytań. Poniosło co dopiero, patii 

wać przyznania sie do winv. Nawet 
za cenę zyskania sobie pańskiei sym 

! * * v . e d y 
" t J l k sobie 

Wontorek 
z ciekawości", 

z a g a d n ą ł 
czy sza 

krzs? 
i kluj 
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J?}v»v pan inżynier, oficer rezerwy, 
K t r>ry ... ! _ u t... n a -w razie wybuchu w.oinv n a " 

' n o nieiednesro wroga ojczyzny 
in- r " P . r c ' chwalebnie, czv tenże pan 
iu V n ' c r w obecnych czasach noko-
0 Potrafiłby również zabić kogoś, 
j..^"wiście tylko w afekcie, naprzy-

a. c l snowodu zazdrości, czy w fi 

— s y m p a t i a , t o za m?ło. — cią
gnął dalej Wontorek. udaiąc. że nic 
wyczuł iawnego szyderstwa, — ra
czę i braterski afekt, pełen serderz-
nei troski i tkliwości. Tak. bra
terski! Bo braćmi i e s t e ś n e wv. któ 
Tzvśc i e niestety zbłndzili. — „nie
chcący" wskazał na Stefana, co zu
pełnie t fobrze mogło pó 'ść na raehti 
nek krn^nmńwczejł-o uniesieniaY — 
i mv Braćmi, iako dwa iednalcoy ̂  . >e-wic . itp. Pytanie bvło głupie, ( 

u ? i e i okropnie zawiłe, zato jego arkusze papieru, tylko wasz iest lUz 

Zapisany, a n a s z c z y s t y 'Jeszcze. Dziej 
'ę bowiem ludzkość na d w i e częśc i : 
na przestępców i na tych. którzy 
jeszcze żadnego przestępstwa nic 
zdążyli popełnić, obojętnie z jakich 
przyczyn. Przyczyny zaś mogą być 
rozmaite: tchórzostwo, brak okazji, 
godna zazdrości przewaga pierwia
stków Dobra nad pierwiastkami 
Zła, albo wreszcie... 

— No, a pan. — wtrąci! zjadliwie 
Stefan, — z fakiego powodu do
tychczas nie popełnił zbrodni, z bra 
ku okazji. czv tchórzostwa? A mo
że pan iuż ma coś niecoś n a sumie 
niu, tvlko nikt o tern nie wie? Na 
szczęście dla wielu ludzi pozorniej 
uczciwych, ziemska sprawiedliwość 
nie reaguje na przestępstwa automa 
tycznie, lecz dopiero wtedy gdv 
zbrodnia i zbrodniarz sa znani... A 
i wtedy nie zawsze reaguje. Niedar-
mo Temida ma na oczach opaskę; 
nie potrzebuje już oka przymykać. 
gdv nrzymknąć oko wypada. 

Wontorek spojrzał z uraza na mó 
wiącego. Poczęstował literacinę tern 
co miał najlepszego w spiżarni swo
jej mózgownicy, po oicowsku d o ń 
przemawiał, jaknajdelikatniei z nim 
się obchodził i oto nagroda. Nie
wdzięcznik! Ale teraz pozna Won
torka z innej strony. Zobaczymy, 
czy nie zatęskni do kaznodziejskich 
chytrości, które wykpił przed chwi-
14. 

— Kiedv pan wrócił do domu w 
czwartek? Zaznaczam lojalnie, że 
'•".'arygodność pańskich odpowiedzi 
będzie sumiennie z b a d a n a ! 

— Bez wzo-lędu n a to muszę 
odrzec, iż wróciłem około dziewiątej 
wieczór. 

— A wyszedł pan stąd o szóstej. 
Gdzie snedził pan t e t rzv urodziny? 

— Włóczyłem się po ulicach bez 
celu. 

— W czy jem towarzystwie? 
— Sam. 

— To się okaże przy konfrontacji. 
Bo dziwnym zbiegiem okoliczności, 
nomimo słoty, pani Broniczowa j 
także spacerowała po ulicach przez 

kilka godzin... podobno. A nie spo
tkaliście sie państwo przypadkowo' 

— Nie. Dopiero od pana dowia
duję się teraz, że Tola... 

— Tola? Ach prawda, że państwo 
byliście z sobą na „tv" i wogóle na 
naibliższei stopie, jeśli tak rzec 
można, he, he, he. Gratuluję dobre
go gustu, a swoją drogą z pana don 
żttan nielada. Żeby dwie wspólnie 
mieszkające przyjaciółki referować 
jednocześnie i... 

— Referować? Jak pan t o rozu
mie? 

Wontorek' zauważ\ił z przyjemno! 
cia, że Stefan mówi już przez zaci
śnięte zęby i w oczach ma błyski, 
<\viadczace o wzbierającej fali gnie 
wu. 

— Czyżby pan inżynier nie znał 
kawalerskiego określenia „refero
wać" kobietę"? A że pani Jola była 
pańską kochanką, to.. 

— Moją kochanka? Ależ to 
brednie! 

— Oto mi gentleman! Kobieta sa 
ma przyznaje, że była jego przyja
ciółką, a on wypiera się w żywe 
oczy, w obronie jej honoru. Uczmy 
się panie kolego. — (Protokolant 
przyjaźnie kopnięty pod stołem, 
ocknął się z smętnej zadumy o wv-
ctvgł\-m obiedzie i jął potakiwać so 
lidarnie, acz bez zapału.) — Uczmy 
się, powtarzam. Kobieta opowiada 
nam, jak to z nią flirtował na „Balu 
Prasv", jak ia pieścił w taksówce, 
iak siarczyście całował pod brama 
tej kamienicy, a on nic, ani pary z 
ust! A może pan nie wierzy, że pani 
Broniczowa to mówiła? Może od
czytać jej zeznania? Choć, skoro o 
tern wiemy, to nailenszy dowód, że 
powiedziała nam wszystko! 

— Idjotka! — warknął Stefan. -•-
\ Y każdym razie mogę pana za
pewnić słowem honoru, że ona nic 
była nroia kochanka nigdy. 

— Rozumiem, rozumiem, każdy 
gentleman musi tak mówić w po
dobnych okolicznościach. Będę więc 
udawał, że wierzę, iż nie łaczv?y na-' 
na najbliższe... wolę unikać dra-

sfvcżn\cK olcreślen... najbliższe sto
sunki z panią Broniczowa, a tylko z 
panną Wandą Larska! 

Lekki rumieniec przemknął po 
twarzy Stefana..- 1 * 

— No, tym razem nie będzie pan 
chyba wypierał się, co? Wobec wy
niku sekcji zwłok, pańskie ewentual 
ne zaprzeczenie mogłoby mnie upra 
wnić do mniemania, iż także inne od 
powiedzi pana były świadomie 
kłamliwe... Pan iesłt gentlemanem', 
pięknie, ale W a n d a l a r s k a już nie 
żyje, iuż nic jej opinii nie może za
szkodzić. Zwłaszcza wobec wyniku 
obdukcji, powtarzam z naciskiem... 
Proszę mi zatem odpowiedzieć, od 
jak dawna żvliście z sobą? 

— Odmawiam odpowiedzi. 
— Wolno panu odmówić, lecz to 

panu zaszkodzi! Więc? 
— Tuż powiedziałem, odmawiam. 
— Dobrze. A czy wasze pożycie 

nie miało nigdy następstw, które... 
— Odmawiam odpowiedzi! 
Po dziesiątem podobnem pytaniu 

Stefan już kipiał ze wzburzenia, po 
piętnastem, ku radości Wontorka , 
wybuchnął. 

— Dość tego, bo stracę cierpli 
wość i... . . . . i 

— I? Proszę skończyć. 
— Niech diabli' wezmą wasze łaj 

dackie metody (śledztwa!; Zadręcza 
cie niewinnych ludzi setkami pytań, 
naprzemian głupich i brutalnych, 
wdzieracie sic w największe ta jem 
nice naszego życia , tracicie na to 
bezlik cennego czasu, zamiast ści 
gać. lub choćby osaczyć zbrodnia 
rza! 

— Właśnie go osaczam, — rzekł 
inspektor z ujmującym uśmiechem. 

— Mnie! pan osacza i posądza, 
mnie! A prawdziwy sprawca śmieic 
się z pańskiej głupo... omyłki Ale 
przypuśćmy, że to nie jest pomyłka, 
że pan ma rację... 

— Zwykle mam. Plus minus W 
dziewięćdziesięciu wypadkach na 
sto. 

i. c. n. 
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Krateczki. 

ECHA W STOLICY 
Życe Warszawy w kilku wierszach 

P o w s t a ł w W a r s z a w i e I n s t y t u t 
P r a c v S a m o r z ą d u Ts - ry to r i a lneco . 
k t ó r e g o celem jest p r z y g o t o w a n i e 
p r a k t y k a n t ó w z wyksz t a ł cen i em 
akademick iem, k t ó r z y za tn ic rza ia 
poświecić sie p racv na n iwie sanro-
r z a d o w c i i a d m i n i s t r a c y i n e i . J ł i r r w 
szv k u r s I n s t y t u t u , k t ó r y t r w a ć be 
idzie d o k o ń c a bieźacesro roku aka-
deinickiejro , ©belmuje nas tępu jące 
wvkf ; idv : u s t r o i wsi polskiej , t i s t r ó ' 
s a m o r z ą d u cminnerjro. u s t r o i s a m o 
rządu p o w i a t o w e g o , akcje k u l t u r a l 
n o - o ś w i a t o w e w r m i n i e wie isk ie i 
i t p . N o w a u s t a w a s a m o r z ą d o w a 
p r z e w i d u i e cenzus 6 k las e i m n a 
z ' 'a lnvcb. iako m i n i m a l n a Branice 
w y k s z t a ł c e n i a sek re t a rka p m i n n e p o . 
Obecn i p r a c o w n i c y s a m o r z ą d o w i , 
nie pos iada jący w v m a ( r a n e e Y > w v 
ksz ta łcen ia , mosra ie uzupełn ić w 
t e r m i n i e do I Q 3 9 roku . 

W W a r s z a w i e odby ło się pos ie 
dzen ie k o m i t e t u organizacyjna ,»o 
ziazriu r a z o w n i k ó w I wodoc ia -
eowcew polskich. P o s t a n o w i o n o 
e o n r a n i z o w a ć z iazd w cze rwcu w 
B y d g o s z c z y i I n o w r o c ł a w i u . 

Na ukończeniu sa roboty przvgo ł o-
wawcze na terenie wys tawy budowla
ne! na Kole. Wystawcy beda ujęci w gru 
p y : ceramiczną, wapna, cementu i beto 
nu. żelaza, drzewa, przemysłu chemicz
nego t Instalacji. Pozatem przewiduje 
sie urządzenie 20 kompletnych mieszkań 

JÓZIO-„GLOBTROTTER". 
W malem miasteczku. 

W roku 1934-35 liczba umysłowo-
chorych. pochodzących z Warszawy | le 
czonych w szpitalach wynosiła 1786 
osób. w tern w szpitalu w Białymstoku 
było 855 chorych, w Otwocku 201. w 
Drewnicy 305. w Tworkach 150. w szpi
talu Starozakonnych 140 I św. Jana Bo
żego 207 chorych. Wszyscy ci chorzy 
bvłi leczeni na rachunek miasta. Koszt 
Ich leczenia wyn ; ósł 2,5 milj. zł. Stano
wi to jedna trzecia wszystkich wydat
ków miasta na leczenie ubogich miesz
kańców. , , . 

• • • 

Polska produkcja filmowa przygoto
wuje sie już do pracv na przyszły sezon. 
Wytwórnia „Rex-Film" w Warszawie 
zamierza nnkrecć trzy filmy, w tem 
dwie komedie z Adolfem Dymszą w roił 
główne!. 

A R T R E T Y K 
m o ż e s i ę s t a ć i n w a l i d ą 

» * dntec l lwołc ł i r t r e t y c m o - n H i n i t y c i * * , Jako wynik n n . 
U f c e n i i orgen l imu kwasem m o c i o w j m , " r a i p o w i t j f e aa 
Iłem lic l i a n y u p a l n e po • r.luią bóla, aniekaztalcają alawy. 
citrurinnią ruchy, powodują s l o p u l o a o stratą sdo lno lc l do 
pruty < w niektórych wypadkach mucu doprowadzić o a e e t 
do kułactwa. 

Zioła Meelatr* Wolsk iego .REUMOSA* z a w i e r a j ą " 
alermlcrnle rzadką rntl lne chińską Schla-Srhen n i u w s j ą 
fewaa moczowy, łagodzą bóla, regulują priemlanc mat.rjl . 

(i f i r i co s tanowią mcioiia>aa leczenie r n y clarplaalach ar* 
re i jc .nycl i . reumatyesaych I bólach I j c M . s u . 

Zioła s* i D s k . ochr. „REUMOSA" 
d o nabicia w a p t e k a c h i drogerjaeh ( a k ł u d a c h 
aptecznych). 

Wytwórnia Magister Ł .Wotskj, Wflisza-
iwa, Złota l i , iii i . 

i Ciy?e!nlk6w ..Eclia" 
trlnłlrnl Jetell Cl brak eeiMwJI. równo-
gi. .«ti.ii eiwplez moralni*, poiwól ani 

. ,« . ! .* T w ó j eharakte 
tani* I wyszczególni, 
i T . k o tre la . Okre-

A póomita wybrać 
rologjl 1 obliezen kaball-
iwy numer Twego loao 

ć. Napiaa buła. naswt-
u rod ran i a. Wed pod uwaga, l a Jesten*. 

, długoletnim rndnktorern poczytnego pU 
Iza Tajemna) , autorem wielu prac nat>> 

aoetir poc i iuwi • h i w c i . i , j i « ——> — . . . . w ...... .... — 
pocztowych. Na lot Nr. HWil wrbrany przeeemnl*, padła 
wygrana 150.040 tt . Na niewielką łkała wybranych przeze-
mnie numerów padło mnóetwo wygranych. • braku miel
ąc* poURJe tylko n i e k t ó r e : Antoni S i w e j , Ząbkowice, gnw 
Wójkliw Ko.r ie l ie 10.000 i t . . Kugenja Znueznlrka, Bank 
Rzocnieilniczy, Włocławek 6.000 al. . Cebula Józef, L ima. 
bow», urzędnik rafinerji lo.OOO , 1 . . Fryrhel. Katowice, Broe 
nów Wotioapady t — 1.000 U., Akałuctyrówna Helena, 
p-ta Hołubicie 6 000 i l . . Mnrjan Łomnicki, rudoaje* t.OOt 
aj . Przyjęcie oeoalru cały dalea. 

W pierwszych dniach ciągnienia aa łoey wybrana 
przer p. rad. Siyllcra-Sikelnika panłr następują** wygra-
• a : Gertruda Polednlkówna. ttybnik. SI. Chwalowteclaa 1 
i 2.000 •! . , Karol Bart cl. W a r n a w a . Orochowaka l i t a 
aa, K — 2.000 t l . . Jakób Szewczyk, Gródek k. M e t o d ę * , 
a a 2.000 Franolszek Korsz la. Kraków. Prądnicka Tl* 
aa. 0 — 2.&00 zł . . K. Pałuaakówna. Cbatm Lab.. Naruto
wicz* 1. aa. ( — S.800 zł. . Jan Nowak. Chorzów UT^ 
G 81.. Słowackiego 1 — 2-500 z!., Stefan Zaleakl. SziukI*. 
p Brodnira n. Drwęcą - 2.50ł aL, V. Oajewakl. Chodr-z. 
akra B 2«. pow. Włocławek - 1.000 l l . . Walerja Piątki*, 
wlcz Kraków. B. Zaleakiega 24. aa. t - 10.000 (t . -
U'*,rsz*wa. Redakcja „fiwit". Sórawła 47. Payrhagrafolog 
Szrllcr-Szkolnik. Oploazanle zalączyó. Wielkie album ehua-
lebnrch protokulów townrzyatw naokowych ai. ra. W a r n a -
wy odezwy l podilrkowania najwybitnlejnzych ludzi łwla-
U . lekarzy I praay aa przejrzenia t aprawdaeola na 
aatajacu. 

Człowiek rodzi sie Już z pewnem} wła
ściwościami. Tak samo więc, jak genjtisz 
rodzi się odrazu genfuszetn, a idjota — idjo 
tą, rodzą się ludzie, od niemowlęctwa ob ar 
czeni klęską szukania. 

Taki nicboiak, gdy jeszcze znajduje się 
w powijakach, stale szuka małego palca u 
nóżki, gdy nieco podrośnie szuka zabawki, 
która mu się gdzieś zapodziała, w szkole 
zawsze szuka książki, później szuka dziew 
czytłkl, wreszcie, gdy się ożeni, zaczyna się 
właściwa tragedja. Taki nieszczęśnik bo
wiem stale szuka żony. Pozatem szuka przy 
jaciół, znajomych i tp. 

Nagle wpada do kawiarni gość, zadyszą 
ny, spocony, w rozpiętcm palcie i obchodzi 
kolejno wszystkie stoliki. 

— Nie widział pan tu przypadkiem Ktn-
dermachera? Nie? Paiakośc, szukam go Już 
od rana 1 nie mogę go nigdzie z ł a p a ć t 

O każde] porze, często najmniej oczeki
wane], możecie spodziewać się w domu Je 
go tclcionu. 

— Hallo, niema przypadkiem a państwa, 
moje] żony? Szukam Jej po całym mieście 
i nie mogę Jej nigdzie złapać! Nie było Je] 
wcale? No, przepraszam, zadzwonię gdzie
indziej. 

Naturalnie wieczny poszukiwacz tony, 
przyjaciół i znajomych nigdy nie Jest punk 
tualny. Ody umawia sle z kimś na piątą. 

, przychodzi 1 siódmej, denerwuje sle, i e go 
ścia niema, przepytuje wszystkich znajo-

i mych, czy go widzieli, dokąd poszedł, czy 
nie zostawił dla niego ładnej wiadomości 
1 tem podobnie. 

Ody wybiera sie R. TONĄ do teatru na 
, godz. 8,30 przychodzi do domu o 9-ej, za-
j czyna sie przebierać, Je kołacie i jest zdzi

wiony, gdy żona oświadcza, że wobec poi 
nej pory nie pójdzie już do teatru. 

Poszukiwacz ma interesy do całego śwla 
ta. Gdy wreszcie spotka człowieka którego 
szukał od kilku r/dzłn po calem mieście, 
zapomina poco go właściwie szuksł. 

— No, nareszcie pana złapałem! Szu
kam pana od pięciu godzin! 

— M a pan d o mnie pilny interes? 
—Tak, naturalnie, przecież inaczej nie 

szukałbym pana! I 
— W i e c s ł u c h a m p a n a ? 
— Otóż widzi pan... co t o ja właściwie 

chciałem panu powiedzieć?... Chodzi o to, 
że.„ n o , wyobraź pan sobie, że wyleciało 
mi z głowy, ale pamiętam, że t o było coś 
bardzo pilnego i ważnego!., co to mogło 
być?... 

R o z m ó w c a czeka k i l k a m i n u t , aż poszu
k i w a c z przypomni sobie ten ważny p i l n y in 
t e r e s , a gdy t o nie następuje, macha ręką 
i idzie w swoją stronę. 

Ody po kilku godzinach poszukiwań żo
ny poszukiwacz spotka ją wreszcie, okazu 
Je się, i e t o c o miał jej d o powiedzenia, 
mógł powiedzieć spokojnie w domu, nawet 
następnego dnia. 

— Szukałem clę p o calem mieście, gdzie 
ż e ś s i ę właściwie pętała?! 

— Byłam u kochanka. P o c o ś mnie sztt-
k Ł l ? 

— Bez głupich żartów. Chciałem ci po
wiedzieć, że w przyszłym tygodniu ]este -
ś m y zaproszeni n a kolacjf. 

WŁ6CZĘ0A. 

22 - le tn i J ó z e f T o m c z y k z K a l i s z a , bez
r o b o t n y i b e z miejsca stałego zamieszkania 
postanowił w braku I n n e g o zajęcia, odbyć 
p o d r ó ż n a piechotkę naokoło świata. Zaw
sze to ładniej b r z m i n a z w a ^obtrotter, n i ż 
pospoPta: włóczęga. 

P o n i e w a ż Józio forsy nie miał, w l e c u-
trzymywał się w drodze z manny niebie
skie] I Btości bliźnich. Ody przybył d o 
Konstantynowa, okazało się, że mieszkańcy 
t e g o miasta nie wzruszają się szczegól
n i e losami b y l e włóczęgi, słowem, nie mo
gąc n i c wydostać d r o g ą legalną, Józio za 
kradł s i ę d o mieszkania Adolfa Linkego i 
skradł stamtąd t o i o w o . Złapano g o jed
n a k | Sod Orodrki wydał wyrok, skaziaiący 
Józefa Tomczaka n a 2 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzecki, 

S t r a j k u r z ę d n i k a k o ! e j o w e g o . 

Od roku nie przyjmuje pensji 
Ze Lwowa donoszą: 

Lwów posiada oryginalnego dziwaka, 
w osobie urzędnika tut. dyrekcji kolejo
wej p. Ludwika S., zamieszkałego w do 
mach urzędniczych BUK. jednym poko
ju na pierwszem piętrze. 

Pan S„ kawaler, liczący ponad 50 lal 
połowę 6 w e g o źyc 'a spędził w urzedn'-
)c/ej służbie kolejowej, pełniąc swe obo 
wiązki gorliwie i sumiennie. 

Przed rokiem usposobienie jego ule 
t ł o nagłej znranie 

do depozytu sadowego L 

Pan S. bowiem postanowił żadnych p ! e-
niędzy tytułem płacy nie przyjąć pod 
ż a d n y m warunkiem. 

Lekarze również nic mają do niego 
żadnego dostępu. 

Władze kolejowe chcąc wreszc'e u* 
sol ić . co właściwie dzieje sie z p^ncni 
S. oddały te sprawę grodzkiemu sądowi 
cywilnemu. 

Sprawa ta oparła s!ę o sędziego, kfó-

R A D f O - K Ą C I K * 
DZIŚ, (Niedziela), dnia 14 kwietnia. 

RASZYN. 

8.30 Sygnał czasu i pieśń poranna 
8.U3 Pomnika do gimnastyki 
8.36 Gimnastyka 
rj..->0 Muzyka z płyt 

9.15 Dziennik pur. 
9.25 Program na dzień bież. 
9.30 Nabożeństwo z Krakowa 

1130 Tr. z Lipska. Koncert z cyklu audycyj 
muzycznych pośw. utworom Bacha i 
llaeńdll .Wyk.: Lipska ork. synif. pod 
dvr. II. Wesbaciia. 

12.15 PrZcgląd teatralny 
12-25 Koncert z Krakowa — W przerwie 

około godz. 13 00 Teatr Wyobraźni nada 
je fragment słuchowiskowy pt. „Jakób Ja
siński", A. Mekicwicza, w oprać. A. Uór 
skiego. 

14.05 Muzyka z płyt 
la-OOPośadanka rolnicza z Wilna 
15.15 Dwie piosenki w wyk. jodlerów — 

(płyty) 
15.22 „Przegląd tynków produktów rolnych" 

wygł. St. Prus-Wiśniewski. 
15.35 PieSnJ ludowe w wyk. Polskiej Kapeli 

Ludowej pod dyr. St. Knzury 
1545 Odczyt rolnczy z Poznania 
10.00 Koncert solistów. 
16.40 Recyt. prozy: „Pani Słowacka" - - Ju! 

Jana wołoszynowsklego (fragment z 
książki „Słowacki"' 

1700 Koncert zesp. salon. P. Rynasa i 7. 
Lederiuana 

17.-10 Audycja dla dzieci mlodr/.ych 
17.50 „ U r z ę d n i c y i Intcfesanc!" (odczyt z cv 

klu „Kultura życia codziennego", wygł. I 
Krawczyńska 

1 8 0 0 Folklor Ameryki. Wyk.: J. Kay-Ku-
czyńska (sopran) i M. lon^sówna (lortc-
pian). Akotrjp, prof. L. Urstcin. 

18.'!5 Życic młodzieży 
10.00 Program na dzień następny 
10.OS Windonio::ci snnrlowe lokalne 
1 0 1 " Mato znane u t w o r y francuskie (nłyk) 

1 9 . 4 5 „Podróż-tijmy": „Libia —wskrzeszone 
dzclo cezarów", wvdosi R. Fajans (WJ.) 

20.00 Muzyka lekka. Wyk : nrk. P. R r.ocl 
dyr. St.'Nawrota i M. Orzechowski (wi
brafon). 

20.15 Dziennik wieczorny 
20.55 „fak pracujmy i iylemy w Polsce". 
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali" tr. ze 

Lwowa. 
21 "0 ..Co czytać." ( k a W T ę k a p o w i e ś ć fran

cuska), wygłosi J. li. B c r w s k l (szkic li-
leractrJ) 

21 15 W i.-.tom. sport, zc wszystkich rozgło
śni P. R. 

22 00 Koncert reklamowy 
22 ! 5 Koncert w wyk. ork. symf. P. R. pod 

der. M. Mlerzelewsklego 
Pizy fort. prol. L. Urstcin. 

2 3 0 0 Wsadom metcorol. dla komun. lotn. 
23 u" — 24.00 Kor.eert ork. salon, pod dyr 

7A. Górzyńskiego 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, 

14 05 Koncert życzeń 
15.45 Odczyt p. t. „Orje 

świetle nieszczęśliwych wypadków" — 
\we;ł. inż. P e f e r W a n . 

19.08 Muzyka z płyt 
PONIEDZIAŁEK, dnia 15 kwietnia. 

RASZYN. 
fi.SO Pieśń poranna 
fi 33 P o b u d k a do gimnastyki 
6 . 8 8 G i m n a s t y k a 
liro _ 7 . 2 5 Muzy!:., z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
7.45 Program na dzień bies • 
7 5 0 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycja dla szkół 

11 57 Sv«nat czasu 
1 2 0 0 Hejnał ł , 

<>:', Wiad'mości m e t ^ T o l n ' *• 
12.05 Koncert małej orkiestry P. R. pod dy: 

Z. Górzyńskiego 

W y s t a r c z y ł o 

m i r a z t y l k o . . . 

I M 

eprrshoinsć tel c u d o w n e j tnodo kurlnto* 
lut-), bu n l r użuu.ać in in( , cb«ćła< n i o f . 
lam aoH4* p o z w o l i ć na na ld ro ła i c p e » 
iun.u. 

N t t j i n o d n l e t s i e w o d u k w l a l o o i e 

Fleurs de Varsovle 
C r l p i S a t l n 

wirmliu (al)rykl „Loloa", a p r r p a r o i r a n t 
t - r<'|nlnj;m ([ loaobrio i n.i|dn>/»'.|,< b 
o l n k ó w kii-iniiiir:it li maja aubtr lDu , 
t r i I |» h'm|m, jj t a p a t h . 

Kup ' I n - \f-i*i.r o r u u j n a l n u f i a k o t 
t n ' ti'1i>u Tir( wodu. a równie* t r e d z t e t t 
t.i • lni'||c:.nia 

W i r ć & f t n . c ( w o i w i r 

V>is?cwa — torfiwla 41. 
P. K. O. 12 .434 . = s = a Telefon 896»C». 
NlcznjklcJ trclri, najrennlejafr, najclakawase kilaaki aa 
bazccal — I X kaidej aaaiówlonej kaletki dołączany 4*ay 

aa kai t ikt wartotrława darmo! 
Wielki pndii^znlk alynnaKO hypnnzytara Sryllera-

i, aaffHtJa, telepatia". aaaislalka „Hypr 
Zawiera U8 rozdz 
z^na |.o?iqW wi< 

il vu a.f nnłoiców iimyalo. 
oeul • al. 

^hreaa po..naó — c.lkryc tkwiące w Toni* zdolno* 
ari imilnoi ninlnc ? Clireaz rozwliiąrt TwaJ* zdol-
-T.irl nndl>rzyr»dion*? PrzeatiKlJuJ wielki* 

Okna, doalepn* drlelo ankoznllaijo P r . 

„Jak a.lui.j.! uiiłoie akorhanej .aobyf 
ceunycji rud — wakunówekl Czary, amulety, 
t 1. tnaay. 1'ruca i iowaina — naukowa • m *VW 

tVi '' i k m u * cudi.w — tajemnie. „Otaraa — 
i....i.i mni-Ja". Cudotwórcy, mlatreowla. ealapal , 
wiedzy lajirmnlej wncyatklch eaaariw — epok. 
Tajemne prnktykt, aaklcela. recepty. Mnóatwa 
tliinlinryj. Pyejn pnw.ii.na — na-lkrrwa . • aj 4L-* 

M P , . i , Jraa ałtnbellka" nwUwlndomoza anakoml-
lakto Pr. S;.inm]o, odkiyja Cl tajemnicą anów. 
Nauczy i.ią ruzuuttao ei.y — poanaó lok ananza-
nla • 

..t .i ta Jeat okalt) 
wie Cl k l a t k a l 
Zrunlael ri?a *t 

lin .liowany 
wielki zł. 

..Tajemnice 
c i , nie, r> 

• Czwarty wymiar — pa> 
'<••« Czapllna. Dwa loaay. 

tylko . . . . 
- eneriJI". Meieea aeatai 
i enerRlcanrm. Szyilera 
•Ja, im<; ..i., iv nn. auaeeUat 

opanowanie innych • 
lacchay Najwląkaay al. I.— 

— Maaenaw**. Wtajemnl-
hv aaataaa, • ataWatli l ia 
na kalątka i Szy llera-Szkot-

w y j ą t k i e m : * Tn Jomntc* tryrłłi — sin itr rl° «tyel« po«A4fror>ow«. w y j ą t k i e m : * iMiyti.TMfmit) wi«ccnt*j ml odo'.rl. Ek4p4>ryn.onty 
Cn^IiuiU'*!. F.wukłtrjt) duch UW, <•! •<•• ... tu--

•tolltał wlr«Jt<a M . Naj)-
Koii-

lukt ze iwlutem pozacrobowyzn. ZJawlaka. 4o-
Ły, iinlczcnla. . . . « • • 

BeiltratocJa kahallatycma'* Btrllara - SłkalalluL, 
Ołldzlnlywanle planet na przeznaczenia, eha-
TliMcr, ztlnlnoAil człowieka . . . . 

„Wyio.-r.nla rhaldejaka'' iaje trafna odpowiedzi 
:.a nitjwainlejazo pytania • » « '• 

aau.ida^kąaalasy aamoacaek wrótenla a kart arete-
ment u^nkomttaj I^normand. Mnóatwa lluetrnryj 

»\Vlidkl Ickara domowy" doktora •rayera. Przy
czyny, objawy, leczenie waaelkleb ajaarob zwykla-
mi , domoweml irodknml. alolnml, Bpoanhnml m e 
l1lllllia.nl Mnnntwo iluatracyj — rycin. W ko> 
gatej płóciennej oprawi* 

Katuj adrowicl Duictór Mialewie*. „Saatoywalt 
a in;łrzyan I kobiet", Kndui.ycia pfrlowe. Rotna 

1 postne.u onanirmu. Porady, wakasówki, leczenie 
Doi.tór Joznn „ t y c i * płciowe kobiety". Narządy 

płciowe. Dojraitło/Ć. Znaczenia etoaunkAw płeio-
i ąrych. t^j-.-n. Pielęgnowani* brzemiennej. Kos-

« plriawa io r . -w . r i , 
norinalDagB. Objawy. 

. nagłej z m ! a n l e . m , „ 1 r v S y j ^ o Ź n a w c ó w E r z y ą - 1 2 1 5 ^ ' a ^ - j n e potrawy wielkanocne" 
P e w n e g o dnia p a n S. nie z a w i l s i ę r y p o w o ł a ł r z e c z o z n a w c ó w w i i a r z y : ^ , . ? Czerny. , 

« b i J z e i m i m o u p ł y w u c a ł e g o r o k u n i e J ^ o w y c j , a c i ^ M ^ a d a n i e m ^ u W ! ? . J g , v , , n n i k r.o.ndeiowv 
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gularnie płaci czynsz, należny gospoda
rzowi. 
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dnie o sebie żadnego znaku życia. Nia j umysłowego p . Ludwika S., jedynego 
c zyslal żadnego świadectwa lekarskie-, chyba urzedn ; ka w Polsce, ktnry nie 
g<\ czy innego pisma, któreby uspraw'e ( chce przyjąć pensji, a rówrocze 'n : c re-
di'.vił0 j e g O n i C O b e c n O Ś Ć W urZCdz'e. [' *mMt>*&*»m n n l a - > n v o m ą n o r l a . 

Ani Jednej p:nsji wysłanej mu przez dy
rekcję kolejowa do domu 

n i e przyjął. 
Żndnego listu i wogóle korespondencji 
& rzucanej d o jego skrzynki nie w y j ą ł . 

IW&zclk e pisma skierowane pod Jego { 
adresem, pozostajy bez odpowiedzi. Żad j 
feych wizyt p. S. nie przyjmuje. Z nikim , 
w o g ó l e nie c h c e mówić. Cały świat wca 
le go nie obchodzi. Gazet wcale nie | 
czyta. 

Siedzi stale w domtuskad raz w ty-
gednu wychodzi na chwile celem zaopa 

• trze nia sie w chleb, który obok wodv sta 
nowi jego jedyne pożywienie. Poaatem 
pan S., grzebie w swej stosunkowo ob
fitej bibliotece domowej, studiując dzieła 
z ió invch d z i e d z i n wiedzy. 

Boi sie on tylko cksm's i i mieszkanlo 
wej i dlatego z czynszem nie zalega, pfa 
c ą c go regularnie z a pośrednictwem do-
zerczynł. poza którą nie zna on nikogo, 

. nnwet najbliższej rocVnv. 
j Dyrekcja kolejowa nie mogąc mu do 
i ręczyć pensyj. poczęła składać i e 

s r e m 
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•mETAmORPUOSR* 

^YciiCiKi M M I I : 

DO KOPENHfK- ' 
9 . - 1 3 W . ~ s ł . 8 0 

FJD DY-0H0W 
4. - 2 0 . / V I I . - i ł . 4 5 0 

WAGONU -LITS-fOOK 
Piotrkowska 14, tel. 170-77. 

ZEBRANIE OBYWATELSKIE W ŁASKU. 
W związku z przeprowadzanym na tere

nie Województwa Łódzkiego Tygodniem 
Propagandy Polskiego Związku Zachodnie
go odbyło się w Łasku wielkie zebranie oby 
wateiskie. 

Zebranie zgromadziło około 1000 słucha
czów. 

Po odczycie zebrani uchwalili rezolucję, 
potępiająca niczem nie uzasadnione odmó-
wieaie przez władze niemieckie praw publi
cznych G:mnazlum Polskiemu w Bytomiu. 

Na wezwanie prof. Leopolda Pawłow
skiego do czynnej współpracy z Polsk :m 
Związkiem Zachodnim zebrani odpowiedze 
b silnem' oklaskami, stw'erdzając swoje zro 
z u m i e n i e dla celów Związku. 

13 05 Beeihiiwn: Symfonia h-dur w wyk 
Ork. „HąhV! pod." dyr. Sir Hamilton Mar 
tv — płyty i 

1.1.50 Wiadomości o eksporcie polskim 
13-55 Przegląd giełdowy 
15.45 Koncert z Krakowa 
!fi"0 l.ekcin Języka niem. ze Lwowa 
l f i 4 5 Kwadrans rłvnnvch ?rt''?tów. 
17.00 Audycia dla dzieci młodszych: „Poczv 

tajmy sobie", w y g ł H. ł.ndosz 
1.7.15 OfTóInn-polska rezerwa 
18 00 Przefdąd filmowy 
1 8 ' 0 Krótki koncert renrezentac. Chot 

Strz^teck. pod dvr. M Mierzejewskiego 
| g ? 5 Chwilka społeczna 
1 8 3 0 ..SkrzvnV« o«ólna" 

omówi dr. M. S l e n o w s W 
1S ."0 . ̂ vcle kultur, i artyst. stolicy" 
1 8 4 5 Płyty 
10 0 7 Program na d'i'»A na ct"nnv 
19-15 . . S k r 7 v n k a rolnicza" omówi inż. W. 

Tarkowski 
1 0 2 5 WiadomoiJcl sportowe lokalne 
10 30 Wiadomości snortowe opólnopolskie 
1 9 ^ 5 Audycia żołnierska ze Lwowa 
20.C0 Koncert muzyki lr-l:k'ei Orkiestra P. R 

pod dyr Nawrota i Chór Dana 
20 45 Dziennik wieczorny 
20.^5 „lak pracujemy i żyjemy w Polsce" | 
2 1 0 0 .,W szósta rocznicę śmierci Henryka 

Melcera" — Koncert poświecony Jego ! 

twórczości. Wyk.: Ork. symf. P. R. pod dyr. 
O. Fitelberga 

2 2 1 5 , 2 3 0 5 — 23 30 Mttzvka salonowa w 
wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Z. Gó-
rzvrWctogo 

23 00 Windom, meteor, dla komun. lotn. 
Ł^Dź. fak Raszyn, z wyjątkiem: 

13 50 Wiadom. gosrtod. 
1^00 Muzyka oopniama z ołvt 
1 8 3 0 Popadanka dla opięci p' t. ..Dobrzy tr 

tusiowle w głębinach morskich" z wyg? 
St. ATetowa 

18 45 Muzyka baletowa r płvf f" 
, 19-15 Muzyka operetkowa z płyt 

OokU 
I l 
SiaJnowaM m B , . d y leczenia . . 

P.o.ezor Wyiobck. „Choroby weneryczna kobiet 
I mf lrzszn". Powatanle, nlebezpleraonatwa rbo
ro 1» wenerycznych. Narządy płciowe. Skłonności 
i:.rr.:-,.,,ln. Kpoaohy aapbbiaitaw***. Wielka kalą-
ira. mnóirtwo rycia — IluatraryJ 

P.ołunor Wyrobek. „Alkolioliara i proatytBCja". 
Choroby nerwowa — umyełowe na tle naduiya 
ylciowych 1 alkoholizmu. Onanizm. Choroby we
neryczne. Snoduinio płodu. Uwodziciela. Han . 
doi żywym towarem. Proatyhicja. Domy publU 
czno. Kochanki a p a » ó w i zlodziajow. j a k t y j * 
proetytutka. Pljai'.atwo. Upojenie patoloyictne. 
alo: f.nlzat. Prychupatia. Szał . Netiraatanja 
płciowa. Zwyrodnlałoa*. Dwa wielkie tomy. 
Mr.,'.,two rjolL — llu.tracyj. . . . 

Ludwik M.cu.ak.. „Ncrwawoac". Jak wimocalo 
tr ii nerwowy .pozoeŁao adruwym. aiinym, aar-
mr.lnym człowiekiem. Zahiirzania nerwów*. 
Wa'.raqay duchowa. Hlalerja. Neuraatenja. Hy-
po,liondija. Alkoholizm. Napoje podniecająca. 
Nadużycia płciowe. Zaiiobleganla Leosenl*. • 

Dokt ir Urarnua Wielki zielnik lekarakl" Zlała 
lecznicze, leczenie, zaatoaowunlo. hodowla, mnó-
atwo lluatrncyj 

. .Jak być pifkną I zdrową". Najcennlejeze rady. 
wakazjwkl. recepty. Prasa doktora Kia • Leo . 

I Doktora Wernera „Najnoweaa epoaoby lecz cala aaa-
aalcm". Cztcrnaicl* lluetraeyj. . . . . 

„Nasz weterynara" doktora Szmidta. Holowi a, 
I aapobleg-ini* — Inczenl* wnzolklch chorób bydła, 

» " domowych, drobiu . . . . 
3arnik wyrazów abcyck". podani* wymowy 
•!-:t-l *l. ».. mały 

1 Z. 'torM „Dibry ton**. Cenne wtadoanoaał. eraka-
aówlil ubcownnla t ludńmi . . . . . 
/'.i.. i r„ ; ;• w miłości". Rzeczowa kalątka Pawła 
Iłoui-Reta . . . . . . . • 

„M,:,...c — małłeAatwa" doktora Qu*yrata. Rórna 
przejawy milo'.cl — mnlterietw . . . 

MO n ic* irrr.oici". Zdrada, grodki zaradcze. Dokta-
rn Lewoiaaiera 

M l l i l a niespodzianka dla dzieci" Dwadzłeecla pie^ 
Zdolne- H umyełowe. Wzmoenlo. wloako-

z,:il..% epotęgowec moteaz. *tudjująa praktyrany 
podręcznik „BUjlrŁai.awo pasaloci" (Mnecno* 
niki.i Szyllera • Szkolnlka . . . . . . 

Bogactwo zdobyć motaat. Jeicll poaladaaa odrobiną 
•nergjl, pizedaieblorczoścl, apiytu. mozeez stwo
rzyć trwałą podstawę nlezaleinego bytu. Nawat 
podrzaa obecnego kryayau. Cenna kslęaa dla 
wazyaUlch. „Fabrykant domowy". Droga da nie
należnej egzystencji. Przepisy, retepty, rady, 
wskazówki • » « . . , . * 

„Co kaidy mlodzlenlw wiedzieć powinien"! SzfTte-
ra • Szkotnlka 

„Ce kałda panna wiedzieć pawiana?" Ssyllera . 
Szkolnlka 

„Tajemnica powodzenia". Drogoceeiny poradnik 
in;.'-r>.-n — kobiet. 2B0 niezwykłych rad, walua-

. łówek. Dwa (pralki 
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lekkoatleci xi 
• Okręgowy Urza 
mieniu z ŁOZLA. c 
wy kurs lekkaafl 
Kurs będzie b e z p l s 

Po ukończeniu 
dą egzaminowi i o 
ne przez Urząd P. 
Wenct posiadać bc 
dzeniu ćwiczeń 1< 
sportowych- Dokła' 
Wsy kandydatów j 
Srebrzyrłska 10, w 
Zapisy przyjmował 
czem mogą sie zgl; 
iewodztwa. 

C « y to i 
lak się dowia 

Oifmpijski opraco 
budżetowy w zak 
towania olimpijsk 

Preliminarz bi 
;ten cel kwotę 30. 

„ D A M A Z 

W , 

1 • Cały punkt cię 
|]ett na wspaniałe 

żym przepychem. 
I"y : srtywe schoc 
Is.girls - kwiatów" 
i*"a się dość c ;:ka 

Całość wesoła 
niepotrzebne dłuż 

rych można było 
Ihlozoficzne w we 
'•rzebne. 

Film obfituje i 
dużo humoru l z t 

IKoncepcIa z „sot 
łatrakcyinie przepi 
lmuzi-cznym film 
pą melodyjne i łat 
1 Custanre Bent 
^bardzo wdzięczni 
łelecanekiel Benn« 
P\ ta świetnie si( 
(olśniewające. 

b w i i 

Jutro: Anasta 
Wschód słone 
Zachód słono 
T)ługość dnia 
Przybyło dni 
Tydzień 14. 

Dźwiękowy I 

Zach 

««z5SS| 
W trzecim t j 

Ue wygrane P a ° ł 
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SPORT. 
Lekkoatleci zapisujcie sie na kurs » 

L Okręgowy Urząd W. F. i P. W. w porozu-
j mieniu z ŁOZLA. organizuje w Łodzi 3-tygodnio 
I wy )surs lekkoatletyczny dla przodowników. 
I Kurs będzie bezpłatny i skoszarowany. 

Po ukończeniu kursu, kandydaci poddani be 
• DĄ egzaminowi 1 otrzymają dyplomy zatwierdzo 
I M przez Urząd P. W. I W. F. oraz PZLA. Absol 
J Wenci posiadać będą pierwszeństwo w prowa-
I faeniu ćwiczeń lekkjatletycznych w klubach 
I sportowych. Dokładnych Informacji udziela i za 

Pisy kandydatów przyjmuje sekretariat ŁOZLA. 
Srebrzyńska 10, w środy i piątki w jtodz 19—22-
Zapisy przyjmowane są do 25 włącznie, przy-
czem mogą się zgłaszać kandydaci z całego wo
jewództwa. 

C*y to n i e s a mało ? 
, }ak się dowiadujemy, Polski Komit?t 
ptmipijski opracował Jut swój preliminarz 
oudtetowy w zakresie kredytów na przygo
towania olimpijskie w roku 1035. 

Preliminarz budżetowy przewiduje n i 
ten cel kwotę 30.000 złotych. 

„DAMA Z MOUUN ROUGE" 
W „CASfNlE". 

*Cały punkt ciężkości w filmie tym oparty 
iwt na wspanialej rewji, wystawionej i du 
£ym przepychem. Układ baletowy niezwy-
k ł

y: „żywe schody", girlanda z cudnych 
l»girls - kwiatów" Ita. A na tem tle rozgry-
- | w « się dość c ;?kawa akcja. 
I Całość wesoła, tempo — żywe i jedynie 

n ,epotrzchne elluzyzny w dialogach, których można bvło śmiało uniknąć. Dysputy 
l»K)zrjficzne w wesołej farsie są najmniej po 
|'rzebne. 

Film obfituje w zabawne sytuacje, ma 
Ijnitn humoru i zręcznie zawiązana Intrygę 
Koncepcja z „sobowtórem" jest wyjątkowo 
'Trakcyjnie przeprowadzona. Pod względem lmuzv-cznyni «(]„, jes» jnteresuiacy. Piosenki 

lsł melodyjne i łatwo wpadała w ucho. 
i. Ciłstance Bennet sra dwie role ł rob? to 

harr!zn wdzWznie. Partnerem wytworne! i 
łelepanrkiel Bennet fest Fran<"hot Tonę. Pa-
j'J ta świetnie się dopełnia. Toalety Bennet 
|°!«niewającc. 

W I N S Z U J E M Y 

j fatro: Anastazji 
Wschód słońca 4,42 

]' Zachód słońca 18.31 
J DbjROść dnia 13.49 

Przyby ło dnia '5,47 
Tydzień 14. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — godz. 4 popoł.: Golgota 

wiicz. Morfium. 
Adria — Siostra Marta jest szpiegiem 
Amor — na scenie: Bajka z 1001 nocy. 

Na ekranie: Kochanka włamywacza. 
Bajka — i Wyspa skarbów. U Pocc pra 

cować. 
Bratnia Strzecha I Cudotwórca. II Moc 

miłości. 
Caslno — Dama z Moulin Rouge 
Corso — l Groźne spotkanie. II Wróg 

kobiet 
Czary — Rewolucja śmiechu. II Przyjaźń 

w obliczu śmierci. 
Capitol — Wesół?, wdówka 
Dom Ludowy — 1 Rasputin. II Buster na

warzył piwa. 
Europa Chłopcy z placu broni. 
Grand Kino — Pojedynek ze śmiercią 
jar — na ekran*e: Miljon na ulicy. Kafce 

nic: Gdzie djabeł nie może 
Luna — Paryż 14 linca 
Metro — Siostra Marta jest szpiegiem 
Mimoza — I Namiętni kochankowie II F-

skadia śmierci 
Miraż — I. Biro-Bidżan; II. Nowi ludzie 
Mewa — I tunel II „F 13" 
Palące — Kwiaciarka z Prateru 
Przedwiośnie — Petersburskie noce 
Rakieta Hate! Penśłón 
Record —- I F'op,ronicy Indian II Zgubny 

czar. 
O czem śnia dziewczęta. 

Wyspa skarbów. II Za dwa po-

E C H O ' 

D o k t ó r 

K L I N G E R 
s p e c . c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z 

n y c h i s k ó r n y c h 
A z e j a 2 . TEL. 1 3 2 - 2 8 . 

przyjna. od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

Doktór L. BERMAN 
SpecjaKsta chorób wenerycznych 

skórnych i s e k s u a l n y c h 
C e g i e l n i a n a 1 5 . 

telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 

niedz. i święta od 9—1. 

Sztuka 
Sfinks -
całunki. 
Zachęta 

wtór. 
1 Królowa cyganerji. II Sobo-

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa kminkowa, cynadry z kartofelka

mi, budyń czekoladowy, z szodonem. 

Żądajcie wszędzie CHODNIKÓW 
Falalcum w cenie 5 0 GR. za m. * 

E drzewa alejowe, parkowe, krzewy 
ozdobne, thuje, cyprysy, świerki srebrne, 
różnego rodzaju w wielkim wyborze i wszei 
kie rośliny potrzebne do zakładania ogro
dów poleca po CENI eh przystęnych Zakład 
Ogrodniczy J. Słomski w Zdrdwiu, dojazd 
15. 

NIE „jakoś to będzie". Ale może być dobrze! 
Wyjątkowe możliwości zarobku! „Nowości 
Praktyczne", Warszawa, Złota 3 7 B . 

Dr. med. R E I C H E R 
v a l i s ta chorób skórnych , w e n e 

rycznych i s e k s u a l n y c h 
P O W R Ó C I Ł 

P O Ł U D N I O W A 2 8 , tei. 2 0 1 - 9 3 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5 - 8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9—1 pupoł. 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE. 

PIOTRKOWSKA 56. Tel. 148-62 
PRZYJMUJE CODZIENNIE OD a—1 W POL. I—9 WIECZ. 

W NIEDZIELE L S»•.«.•(• OD 10—1 W POL. 

Doktór WOŁKOWYSKI 
ORZEPROWADZLL SIE NA ul. 

Cegielniana 11, tei. 238 - 02. 
Choroby weneryczne, moczoplciowe i skórne 

P r z y j m u j , o d g o d x . 8—12, e d 4—» w n l a d s U U 
1 ś w i s t , o d 9 - 1 . 

Gabinet racjonalnej — Kosmetyki 
Jadwigi Lipińskiej 
ul. P . O. W. 1, m. 7 , tel. 121-20. 

(dawniej Skwerowa) 
Godziny przyjęć 11 — 2 i od 5 — 8. 

DR. med-

M. T A U B E N H A U S 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZER JA 

Z g i e r s k a 11, Te l 246-09 
PR7.yjm. od 8 — 10 rano i 4—8 wiecz. 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety i dzieci). 

Wólczańska 1 1 7 , TEI. 149-39 
przyjmuje OD 6 - 11 i od 6 — K wiecz. 

^ niedziele i święta od 9-12. 

Doktór 

W. ŁAGUNOWSKI 
• i . c . CHORÓB WENERYCZNYCH, •EK«NALOYCB 1 SKÓRNY H 

IGNBLNOT RoeDtij.NO-1 ŚWIATLOLECSOICIY) 
Pio trkowska 70, tel . 181-83. 

' r z . j i r u j , - OD 8,30 do 10.30 RENO. OD 1 DO -.30 PP. i OD DO 
i,30 WLECZ. W NIEDZIELE I s i : ; u o J 10 F. DO 1 PP. 

„OMEGA" 

PR MED. 

J A K O B S O N 
Chirurg-

Spec. CHIRUGRJA Kostna 
Dra STERL1NGA 22 ( N o w o targowa 

telet. 174-4? 

Leczn ica 
G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

G Ł C W . . A 9, t e l e fon 142-42. 
Przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 
Analizy l e k a r s k i e , zastrzyki R e n t g e n , 

l u m p a kwarcowa 
STACJA ZAPOBIEGAWCZA 

c z y n n a ca łą dobą. PORADA 3 zi. 

D r . MED. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e y c z n e 

(KOBIETY 1 dzieci) 
Sienk iewicza 34, Tel. 1 4 6 - 1 0 

OTZVJMUFE nd II —I I od 3—* onpnł. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzc.ln k<m 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari. Piotrków 
ska 37 w podwórzu. 

TREMA—TOALE TY 
po cenach fabrycznych poleca Fa 
ster „ S Z L I F * * Kilińskiego77, 

a bryka Lu-
tel 158-37 

K R A W I E C 
J a n K a m i ń s k i 

Abramowskiego 31 (Otibernatorskj 
przyjmuje zamówienia podług najnow-
azych wzorów. Ceny przystępne. 

SIR. & 

fktodę*... 
mimo podeszłego wieko 

może pozostoć ksżdy, kto stale 
zao UFRUJE swój organizm w od-
powisihiic ilość najważniejszych 
substancy] odżywczych, kto 
conajmniej raz dziennie pije 

OVOMALTYNĘ 
D R A W A N D E R A 

Do nabycia w aptekach, składach ap
tecznych I większych skle- 4! 
p a c h kolonialnych nd zl. I • £m \Jr 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, moezopłciowych, 
Z A W A D Z K A 6 , fr. II p ię tro 

tei. 234-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. med. M. FELDMAN 
akuszer - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a u l . 
Ki l iń sk i ego 1 1 3 ( N a w r o t 4 1 ) 

TELEFON 1 5 5 - 7 7 . 

Dr. med. 

S. L I E B E S K I N D 
a k u s z e r - g i n e k o l o g 

pizeprowadzi ł się na ulicę 
A n d r z e j a 2 , te l . 2 1 6 - 6 6 . 

Przyjmuje od godziny 4 — 6 wiecz. 

Dr. 

GROTNIKI naci rzeka Lindą. Sprzedam 
PARCELE ZALESIONĄ. Wiadomość, Piotr
kowska Nr. 84, m. u , tel. 205-53. 

P. B R A U N 
P O W R Ó C I Ł 

SPEC. CHOR. skórnych i WENERYCZNYCH. 
przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wiecz, 

C e g i e l n i a n a 4 , t e ł . 2 1 6 - 3 0 . 

Lecmca zębów i jamy ustnej 
egz. od 1900 r. 

Lek. U e n t 

H. P R U S S 
P i o t r k o w s k a 1 4 2 , t e l . 1 7 8 - 0 6 . 

Ceny znaczn ie zniżoną 

•twiekowy kino-teatr 

Z a c h ę t a 
Wspaniały podwójny program. > I. Romantyczny dramat p. t 

K R Ó L O W A C Y G A N E R I E 
R. GŁ.: J Z R M I Ł A M A R T O N O U U A i A n t o n i N o w o t n y . 

11. Sentocy iiy dramat otn.it . no tle A. AM im p-lit yc 'iiych p. t. 

S O B O W T Ó R 

Ronald Cokiaa i Eiissa Lancii głównych 

Dr. G. R Y D Z E W S K I 
c h o r . s k ó r n e , w e n e r y c z n e , 

m o c z o p l c i o w e . 
Z A M E N H O F A 6 . 

przyjęcia od 6—8 wiecz, 
w niedziele od 10—12 g. 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 32-ei 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 

w. trzecim dniu ciągnienia loterji, głów-
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I W> 20.000 - 45638 78293 

lO-OOO — 64129 72386 1023 76517 164414 
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Odrodzenie przyjdzie ze wsi. 

Wielką sławą we Francji cieszy się 
jasnowidząca Madame Fraya, która ogło 
siła w prasie paryskiej swe wspomnienia 
t przepowiednie: 

Przyszłość świata widoczną jest dla 
mnie równie jasno, jak przyszłość je
dnostki. . 

Dotychczas planeta nasza pozostawa
ła pod wpływem Saturna, co oznacza 
brak życia i energji. Cieszę się, że 
wpływ Saturna znikł, ustępując miej
sca Merkuremu, co równoznaczne jest 
z tern, że nadeszła godzina młodzieży. 
Przyszłość należy do młodych, którzy 
xządzić będą światem z pogodą i bez 
(rutyny. 

Bezwątpienia trudniej jest określić 
przyszłość ludzkości, aniżeli przyszłość 
poszczególnej jednostki. Ludzkość nie 
może przedłożyć mi ani ręki, ani cha
rakteru p<isma, co oczywiście pozbawia 
mnie wszelkiej pods tawa do obserwacji. 
Polegać muszę w t y m ^ y p a d k u na intui 
icji i wpływie ciał niebieskich. 

Przewaga Merkurego nad Satur
nem jest rzeczą wielkiej wagi. Saturn 
swoim wpływem czyni nas starcami, 
podczas gdy Merkur przynosi nam 
wszystkie wady i zalety młodości: e-
nergję. inicjatywę ducha, głód wiedzy 
i myśli rewolucyjne. 

W p ł y w Merkurego oznacza nadzwy 
czajny postęp wiedzy. Ludzkość gnębio 
na będzie różnemi nieznanemi choroba
mi i epldemjami... Wiedza poczyni jed
nak wielkie postępy w zwalczaniu cho-
TÓb. Rak zostanie przez medycynę 

całkowicie unieszkodliwiony. 
Narodowy socjalizm w Niemczech 

rozwijać się będzie nadal i Hitler długo 
pozostanie przy władzy. 

Nie przewiduję żądnej ztnjany luerun 
ku politycznego w Rosji. Reżim bolsze
wicki pod przewodnictwem nowych 
mężów, t rwać będzie nadal. 

Mussolini w polityce międzynarodo
wej odgrywać będzie coraz większą 10 
lę. Rozpoczyna on teraz najświetniejszy 
iokres swego życia. Uczyni z Włoch 
Wielki i szczęśliwy kraj, oddając światu 
nieocenione przysługi. W Europie środ
kowej oraz na Baikanie dojdzie do za
burzeń, które jednak nie doprowadzą do 
rwojny. 

W losie zdetronizowanych' monar
chów żadnej zmiany nie przewiduję. 
'Ani w Niemczech, ani też w Austrji nic 
Uojdzie do odrestaurowania monarchii. 

Przedstawiciele młodszej generacji 

nie pójdą w ślady przodków. Wszyst
kie winy przeszłości wymażą % pamię
ci. Przewiduję poprawę w panującym, 
kryzysie. Poprawa nie przyjdzie jed
nak ze środowiska wielkich miast, niepo 
datnego dla szczytnych idei, ale z wio-1 Niezwykła żywotność owadów umo-
sek prowincji, gdzie widzę tysiące ruk 1 żliwia uczonym przeprowadzanie nicsły 
o jasnych, wybitnych linjach. (chanie ciekawych i 

okrutnych eksperymentów. 

U s k r z y d l o n a g ą s i e n i c a . 

S Z T U C Z N E O W A D Y . 
Niezwykłe wyniki eksperymentów angielskiego uczonego. 

Czy wyrostek robaczkowy jest niepotrzebny ? 

W 
Oddawna toczy się wielki spór w mc 

dycynie o to, czy wyrostek robaczkowy 
jest organem szczątkowym, bezużytecz 
nym, czy też posiada jakąś rolę w orga 
niźmie? 

Otóż argumenty, które uzasadniają je 
go istnienie, "jako organu ważnego dla 
całego ustroju są następujące. Wyro 
stek robaczkowy stanowi ślepy uchy
łek początkowej części jelita grubego. 
Jest on zbudowany z tak zwanej tkanki 
limfatycznej, która przedstawia siatecz
kę, wypełnioną białemi ciałkami krwi. 
T e białe ciałka krwi są obdarzone wiel 
ką samodzielnością, mogą się same po
ruszać, wędrować tu i tam. Odgrywają 
one niesłychanie doniosłą rolę. Gdzie
kolwiek spotkają bakterie, rzucają się 
na nią i pochłaniają ją. 

Jelita są wypełnione olbrzymią masą 
najrozmaitszych zarazków. Duża ilość 
rozłożonych pokarmów i wysoka tempe 
ratura, jaka panuje w jamie brzusznej, 
sprzyja ich rozwojowi. Porównuje s : ę 
jelita czasami do cieplarki, której uży
wa się w pracowniach lekarskich do ho 
dowli bakteryj. Czy te bakterje jelito
we są pożyteczne, czy szkodliwe dla or 
ganiznut? Na pytanie to nie^można u-
dzielić stanowczej odpowiedzi. W nor
malnych warunkach są do pewnego sto 
pnia pożyteczne, pomagają nam w tra
wieniu; często jednak zdaTza się, że roz 
winą się nadmiernie, jakieś szkodliwe 
dla nas szczepy brobnoustrojów 

które produkują jady, 
zatruwające organizm. 

I tu właśnie zaczyna się rola wyrost 
ka robaczkowego, a raczej ciałek bia
łych, które on nrodtikuje. Ciałka te nisz 
czą zdrazki szkodliwe, któreby mogły 
stać się niebezpjieczne, gdyby wtargnę-

Komu nie wolno proponować wódki ? 
9 1 Oryginalny konkurs związku kelnerów. — 

Drezdeński Związek Kelnerów roz
pisał niedawno ciekawy konkurs z wy-
sokiemi nagrodami pienieżnemi. 

Impreza, o której mowa to konkurs 
na najuprzejmiejszego kelnera, przy-
czem głos decydujący w nadaniu tego 
tytułu będzie miała publiczność. 

Warunki konkursu mówią m. in.: 
— Gość może sobie pozwolić na róż 

ne ekstrawagancje — kelner musi umieć 
je przyjąć. 

iaito coś naturalnego. 
— Kelner musi umieć słuchać—gość 

nie powinien dwa razy powtarzać swo
ich zamówień. 

•— Specjalna pieczołowitością musi 
kelner otaczać stałego gościa swojej re 
stauracji. Nie wolno mu zapominać o 
tern, co taki gość lubi i do jakich potraw 
jest przyzwyczajony. 

— Kelner musi być dobrym psycho

wi nie wolno zaproponować szampana. 
Nietaktem będzie, jeżeli kelner zapropo
nuje wódkę gościowi, który sic umówił 
na pierwszą randkę z kobieta. 

— Kelner powinien być zawsze przy 
zwoicie ubrany. Nic tak nie psuje apety 
tu gościowi, jak niechlujny, zaniedbany 
wygląd osoby, która podaje do stołu. 

— Gościowi wolno mieć najrozmait
sze kaprysy i humory — kelner musi 
zawsze być zrównoważony i spokojny. 

— Dobry kelner jest najlepsza rekla
mą restauracji. 

— Kelner dba w pierwszym rzędzie 
o dobro gościa, nie wolno mu jednak ani 
na chwile zapominać, że musi mieć rów 
nież na oku dobro swojej restauracji. 

— Gościowi wolno w poufałym tonie 
przemawiać do kelnera — kelner musi 
być zawsze jednakowo uprzejmy i trzy 
mać sie z należyta rezerwą. 

To są najbardziej charakterystyczne 
punkty komentarza do konkursu rozpi-logiem. Pogrążonemu w rozpaczy z po 

wodu jakichś przeżyć osobistych gościo " sanego w Dreźnie. 
OOO 

C h o r e g a r d ł o 
należy zostawić w spokoju. 

Gdy jakaś część naszego ciała ulega 
zapaleniu, staramy sie jej nie ruszać; 
zmusza nas do tego bolesność chorego 
miejsca. Tymczasem w ostrych stanach 
zapalnych iamv ustnej i gardła zdawna 
zaleca się częste i energiczne płókania. 
Zwyczaj ten wywołuje obecnie protesty 
autorytetów lekarskich. Zupełnie słusz
nie. Energiczne płókanie gardła, polega
jące na przechyleniu głowy wtył i wy
puszczeniu powietrza poprzez płyn. wy 
pełniaiacy tvlną cześć jamv ustnej, sta
nowi niewątpliwie podrażnienie dla ob
jętych za" : niem tkanek. Celowość za 
biegu \E^< WNIEI ĆO<Ć problematyczna 
ponie\vv '< n użyty do płókania, nic 

dociera do wszystkich chorych" części 
przy takim sposobie oczyszczania jamy 
ustnej. Wogóle gruntowna dezynfekcja 
gardła zapomocą płókania odkażające-
mi płynami uważana jest za niemożliwą. 
Nie prowadzi również do celu pendzlo-
wanie gardła. 

Oczywiście, jama ustna powinna być 
zawsze utrzymana w czystości i to za
równo u zdrowych, jak i u chorych. Lu
dzie ze zdrowem gardłem mogą płókać 
jamę ustna dowolnym sposobem. Nato
miast w przypadku choroby gardła wła 
ściwiej hędz :e poprzestać ną kompresie, 
inhalacjach i ostrożnem popłókiwaniu ja 
my ustnej bez bulgotania". 

ły do wnętrza organizmu. Ustawiczna 
walka, jaka się toczy w wyrostku ro 
baczkowym pomiędzy bakterjami a ciał 
kami białemi kończy się zwykle zwy
cięstwem tych ostatnicji. Jest to— że 
tak powiemy— codzienny chleb wyrost 
ka robaczkowego: walczyć i walczyć 
bczustanku. 

Niekiedy jednak ten obrońca zawodzi. 
Styka się z zarazkami bardzo jadowi-
tcnii. które go zwyciężają. 
Ulega im. Mówimy wtedy o zapalenia 
wyrostka robaczkowego. Zapalenie to 
może być łagodne; wyrostek robaczko
wy sam sobie daje z nim radę .i po pcw 
nym czasie zdrowieje. W innych wypad 
kach sprawa przebiega nagle, cały orga 
nizm wraz z nim choruje; pojawiają się 
silne bóle na prawym talerzu " biodro
wym, zaparcie, wymioty, gorączka. Mu 
simy go wtedy usunąć, by sprawa nie 
uogólniła się na całą jamę brzuszną. 
Jest to wtedy obrońca, który ginie w o-
b ronie dobra sprawy. 

Chrząszczom obcina się głowy i nasa
dza sie z powrotem, ale każdemu nie je
go własną głowę, 

lecz cudzą. 
To samo robi się ze skrzydłami, wsta
wia się w głowy owadów dodatkowe, 
nadliczbowe niejako oczy itp. 

Do niedawna owo przeszczepianie or 
ganów udawało sie jedynie w obrębie te 
KN samego gatunku. Nie udawało sie np. 
nasadzenie na tułów muchy 

głowy świerszcza 
lub t. p., gdyż — jak sądzono cały or 
ganizm obu tych owadów jest zbyt róż
norodny. Obecnie udało sie i to zagad
nienie rozwiązać. Klucza do tego dostar 
czvłv badania lekarskie nad transfuzją 
krwi. Przy tym zabiegu należy skwapli 
wic dbać o to,, aby krwiodawca i krwio 
biorca należeli do tej samej grupy. Bliż
sze badania wykazały, że decydujące 
znaczenie posiada tu obecność pewnych 
hormonów. 

Powstał więc pomysł, żeby na podo 
bnej drodze spreparować organizmy 
dwóch zwierząt, aby umożliwić trans
plantacje organów z jednego na drugie. 
Dokonywa się tego przystosowania za 
pomocą naświetlania promieniami ultra-
fiolctowcmi i pewnych 

zabiegów chemicznych. 
Zabiegi te — przedsiębrane przez angiel 
skiego uczonego Willingworlha—uwień
czone zostały pomyślnemi rezultatami. 
Z pracowni tego uczonego wyszły TEŻ 
sztuczne zlepieńce: ważka z głową je
lonka, mucha z głową chrabąszcza, gą-

INKIEM ZABAWA 
k w i a t o w a . 

Zabawa kwiatowa dla dzieci, 

która odbyła się przed kilku 

dniami w Monte Carlo. 

sienica ze skrzydłami bielinka i cały sze 
reg innych dziwolągów. 

Przeszczepiony organ przyrasta s z y i 
ko i łatwo. Mc posiada on swoje obyczą 
je, odmienne od tych, do których przy 
wykła reszta ciała. Obyczaje te 

musza s'e uzgodnić, 
aby sztucznie zlepione zwierzę mogło 
żyć. Tak np. jelonek jest roślinożerczyj 
ważka zaś mięsożerna. Przeszczepiona 
na tułów ważki głowa jelonka zachowuj 
je swoje 

dawne upodobania 
i szuka roślinnego pokarmu. Pokarm tei| 
dostaje się do kiszek ważki, nieprzystff 
sowanych do takiego pożywienia. Nie 
zgoda między częściami skfadoweni 
sztucznego zwierzęcia prowadziła przn 
pierwszych eksperymentach do katastrd 
ty. Zlepione zwierzęta, choć sie pozraj 
stały, jednak 

ginęły z głodu. 
Ale znalazło sie wyjście z tci sytuacji* 
Poczęto karmić sztuczne zwierze żyjątj 
kami leżąccmi na granicy pomiędzi 
światem roślinnym a zwierzęcym, t. zul 
anemonami tnorskicmi. I wszystko bytó 
dobrze. Anemony smakowały zarównfl 
roślinożerczej głowic, jak i mięsożerne! 
kiszce. 

Przeszczepianie głów nic stanowiła 
przy tych zabiegach największych triii 
dności. Znacznie gorzej szło z przeszczej 
pianiem skrzydeł na żywe gąsieniceJ 
Ale i to się po żmudnych i trudnych zaj 
biegach udało. Wtedy pojawiła sic zna] 
wu walka pomiędzy dwoma częściami 
sztucznej całości. Uskrzydlona gąsienicJ 

broniła sie jak mogła 
przed porwaniem przez skrzydła. Skrzfl 
dła zaś chciały latać. Pokazało się przjl 
tern, że organizacja owadów jest o wiel 
le bardziej zdecentralizowana, niż przyj 
puszczano. Same skrzydła mają tcndelj 
cję do latania, nawet, gdy sic je oddziel 
liło od reszty organizmu motyla i nasi 
dziło na organizm, któremu latanie jesfl 
zupełnie obce. W tej walce skrzydeł i 
resztą ciała 

zwyciężają skrzydła. 
Sztucznie uskrzydlona gąsienica lata jui 
po dwóch lub trzech dniach, i dobrze Ą 
z tern. — Wiadomo, że istnieją gąsienic! 
napastowane przez gatunek os. które Ą 
puszczają żądło w ciało gąsienicy, obel 
władniają ją i składają do wnętrza Jej 
ciała swoje jaja. Z jaj wylęgają się lafj 
wy, które żywcem zjadają odwcwn;tr j 
swego gospodarza. Ody gąsienice p:idą 
jące zwykle ofiarą os wyposażono «j 
skrzydła, mogły sie iuż uchronić przeł 
smutnym losem, jaki im zwykle przyM 
dał w udzia'e, mogły uciec przed atakui 
jącemi je osami. 

Mucha z głową chrząszcza stanowi 
jeden z pierwszych produktów „clrrufl 
gicznej hodowli", który nietylko utrzyj 
muie sie dłuższy czas przy życiu. leci 
nawet rozmnaża się. Potomstwo jest T% 
ko w 50 procentach mieszane. 

KOMSOMOLCY MUSZA SU ŻENIĆ. 
— W O W y P R J % D W $ 0 ^ i . L T A C -

Życie codzienne w Rosji Sowieckiej 
przybiera coraz bardziej charakter mie 
szczański. Na ulicach Moskwy widzi się 
wielkie plakaty z napisami: „Co? Jesz
cze jesteś nieogolony?' ' . Albo „Kultura 
piękności nie jest luksusem, ale wymo
giem codziennej higjenyl". Propaganda 
ta wywołuje początkowo zdziwienie. 
Darmo bowiem szukać w dzisiejszej Mo 
skwie człowieka z brodą. W Rosji góru 
je amerykański typ ogolonego człowie
ka. A mimo to fryzjerzy cieszą się 0-
gromnem powodzeniem. Wszędzie 0-
twierają nowe fryzjernie, gdzie można 
nietylko fryzować kunsztownie włosy. 

Małżeństwo, wierność i ognisko do
mowe, zajmują znów młodzież rosyjska 
W „Komsomolskaja P rawda" toczy się 
od tygodni namiętna dyskusja na temat, 
czy komsomolcy mają się żenić czy nie. 
Dziennik' ogłasza setki odpowiedzi, de
klarujących się za lub przeciw, a obec
nie zabrał głos Jarosfawskij, słynny 
przywódca bezbożników i wróg wszcl-
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kiej mieszczańskiej tradycji. Jarosław
ski j pisze: 

Na pytanie, czy komsomolec może 
zawrzeć małżeństwo i stworzyć ogni
sko rodzinne, należy odpowiedzieć twier 
dząco. Nie możemy przecież wprowa
dzić celibatu. Jeśli komsomol rna pozo
stać organizacją masową, a nie sektą, 
to członkowie jej, którzy, się starzeją, 
muszą tworzyć, nowe formy życia. 0 -
czywiście, że założenie ogniska domo
wego jest dla młodych obywateli Rosji 
Sowieckiej sprawą najwyższej odpo
wiedzialności. Przelotne związki zmniej 
szają poczucie odpowiedzialności i de
moralizują kobiety. Uważny obserwator 
życia komsomolców wie, że w miarę, 
jak oddalamy się od heroicznych czasów 
wojny domowej, związki między po
szczególnymi ludźmi stają się coraz 
trwalsze. Rozwój ten, wiodący do pogłę 
bienia pojęcia małżeństwa, wjerności i 
ogniska domowego, należy powitać z u-
znaniem'*. 

Kupiony znaczek F.O.M. 
tworzy miljony — potrzebne na budowę 

polskich okrętów wojennych. | 

SAD y STA. 
Sędzia: — Czy może świadek 

dzieć nam przebieg morderstwa? 
— Owszem, z przyjemnością. 

opow 

PIĘKNOŚĆ. 
— Zosieńko, jak tam było na letnisku I 

ciocią Kunegundą? 
— Śmiesznie! Kiedy ciocia siadała na Ą 

ce ptaszki uciekały i siadały na strachu af 
wróble, 

MOŻLIWE. 1 
W ogólnej celi więzienia jedzą obiad. Jf 

den z więźniów zrywa się i krzyczy: Ą 
Zginęła mi łyżka! Co to jest? Tu mi 9m 
jakiś złodziej w tym lokalu! 

DWUZNACZNIE. 
Sędzia: — Tym razem udało się wa« 

Ale unikajcie na przyszłość złego towarze 
stwa. 

Oskarżony: — Więcej mnie pan sed« 
tutaj nie zobaczy. 

DZIENNA PORCJA. 
Głąbek czyta gazetę. Obok niego I 

żv rozciągnięty pies Hektor i śpi. Na 
dzwoni telefon. Sąsiad woła podnieć1 

nym głosem: — Panie Głąbek. Pand 
pies pożarł przed chwilą mego nagród^ 
nego złotym medalem na wystawie k 
lika. 

— Dobrze, żo mi pan o tern P0W"|1 
dział. W takim razie dzisiaj nic w i e 0 ! 
do jedzenia nie dostanie! 

. idnciszek Probst. Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
Łodzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2) . 

Za redakcje odpowiada: Roman Furmański. 
7a wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 
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Pocałunek na sali tańca. 
Awantura na Starem Mieście. 

Na wieczorku urządzonym przez 
..towarzystwo miłośników kina" kró 
lowafa dzięki swej urodzie panna 
Sala T. Wzdychali do nici wszyscy 
obecni na sali kawalerowie, nieliczni 
którzy dostąpili zaszczytu tańczenia 
z nia, promienieli ze szczęścia, a o 
złożeniu pocałunku na jej pięknej 
twarzy nikt nawet nic śmiał ma
rzyć, gdyż panna T. słynęła ze swej 
niedostępności. 

Pomimo to znalazł się śmiałek 
Abram Oolcman. kfóryl oświadczył 
wprost swemu koledze Ickowi 
Sztainbergowi: 

— Icek. Ja się tu z tobą założę o 
2 0 złotvch, że ja .tę Salę tu na sali po 
całuję. 

— Wykluczone. Szkoda twoich 
Pieniędzy. 

— Nic mar tw się o mnie. Zafcfa-

S E N O S Ł A W I E . 
PRZYKRE OBUDZENIE. 

Powiedzonka w życiu. 
— To przechodzi granice! — zawołał 

żołnierz KOP-u, widząc młode kontraban-
dzistko przechodzące ze szmuglem granice. 

— Nie masz serca' — oznajmił rzeźnik, 
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dasz Się: Idzie. 
, Stanął zakład i Abram podszedł 
do o. Sali i poprosił ią do tańca. 
. Szanowna pani — oświadczy} 
le?. Przechylając ią w takt muzyki 
do tvłu — słyszałem, że pani nie po 
zwala się całować. 
, . — Owszem, dobrze pan słyszał. 
A edvby pan chciał spróbować, to 
Pan to może odczuć też. 

. — Ale broń Boże. Ta bym się ni-
?dv nie ośmielił. Tu nic chodzi o 
słodycz pocałunku. Tylko widzi pa
ni czasy są ciężkie. Ta wiem, żc u pa 

ni też się nie przewala. Zarobić każ | 
d y c h c e . — O co chodzi? 

— O to, źe może pani zarobić i o 
złotych. Ta się założyłem z kolegą o 
2 0 złotych, że panią pocałuję. Może 
my zarobić po 1 0 złotych. 

P. Sala po krótkiem wahaniu zgo 
dziła się. 

— Tylko lekko — zastrzegła się 
— i bez trzasku. 

I po chwili Sztajnbcrg zdumiony 
i czerwony ze złości, widział jak je; 
<?o kolega całował w rogu sali pannę 
T . . . . 

— Panie! A gdzie moje dziesięć 
z ło tych ? 

— Z bólem serca Abram musiał 
oddać połowę wygranej, ale jeszcze 
więcej zabolało go serce, kiedy 
podszedł do niego czerwony jak bu 
rak Sztainberg. który słyszał tę 
rozmowę i strzelił eo w twarz. 

— Łobuzi Oddawaj p i en i ące . 
T o zwyczajna granda. Tyś jej dał ła 
pówkę. 

—Co to ciebie obchodzi? Poca
łowałem i inż. 

— Ucałowałeś*. T o nie był poca
łunek! Pocałunek musi bvć z pociągu 
płci! A nie za pieniądze. To jest zwy 
czajne handlowe oszustwo! Dajesz 
pieniądze? 

Ponieważ Abram opierał się. p. 
Sztajnberg pobił go tak mocno, żc 
Sąd ocenił to na 5 0 zł. grzywny. 

W każdym człowieku drzemie' H. Fotografie już były. Masz świat wyjmując serce cielęciu. 
żądza sławy. Drzemała również 
duszy Michała Dratewki. 

— Tak zdobyć sławę? — myślał 
od najmłodszych lat Michał Dra
tewka. Nie miał przecież żadnych 
zdolności, żadnego talentu. Był tyl
ko sobie skromnym gońcem u rejen 
ta i codziennie biegał po piętrach., 
roznosząc protesty, zawiadomienia i 
wezwania. 

— Czem się wsławić, iak sie stać 
głośnym? — rozmyślał i po 2 0 la
tach rozmyślań, gdy skończył 3 5 lat, 
oświeciła go genialna mvśl. 

— Od dwudziestu lat biegam po 
piętrach. Umiem więc chodzić. No
gami zdobędę sławę. 

T oznajmił wszystkim znajomym, 
że odbędzie podróż dookoła świata 
pieszo. 

Boznaczał gorączkowe przygoto
wania -Kupił sobie mocne buty. ple 

przejść, to w; na piechotę 
przejść. 

— Nie pójdę! — ryczał Dratewka. 
Przyjaciele puścili go. Splunęli z 

pogardą i rozeszli się do domów. A 
Dratewka podłożył sobie plecak pod 
głowę i zasnął. A kiedvt się obudzi! 
plecaka nie bvło, butów nie bvło i 
sportowego ubrania nie bvło. Okra 
dziono go doszczętnie. Powlókł się 
w k a l e s o n a c h do domu i przestał maj rodzinnych, 
rzyć o s ł a w i e . 

— Raz kozie śmierć! — wybełkotał 
myśliwy, kładąc trupem piękną kozę. 

— To kapitalne! — rzekł dłużnik, wrę
czając wierzycielowi odsetki od kapitału. 

— Co słychać? — spytano idjotę, majsrru 
jącego przy odbiorniku. 

— Od przybytku głowa nie boli — west
chnął atleta cyrkowiec, któremu położono 
na głowę ciężar 100-kilowy. 

— A teraz powiesimy wujaszka! — rzek' 
pan dormt, zajęty zawieszaniem portretów 

Gospodarz w bieliźnie. 
O B R A Ż O N A S U B L O K A T O R K A * B i 

Nic tak przeciwnika nie gnębi, 'pani . Świnia jest rodzaju żeńskiego, 
iak bezwzględny spokój i angielska a ia jestem mężczyzną o czem mo-
flegma. Kiedy komuś wymyślamy, 1 gę panią natychmiast przekonać, 

cak, sportowe ubranie, dał się sfoto ( to lepiej, żeby nam też wymyślał, bo! — Panie Malec! Tak mnie pan się 
srrafować w pewnym stroitt podróż-] dobrotliwy uśmiech i niewzruszony, ośmieli przekonywać, to policje za

spokój w takim momencie psuje sto! wołam, 
razy gorzej żółć, niż najgorsze obel
gi. 

A takim flegmatycznym człowie
kiem jest p. Eugeniusz Malec Nic 

nvm i odwiedził wszystkie redakcje, 
p-dzie w słowach wzruszających wv 
łuszczył, iak to on, dzięki swym 
mocnym nogom, Wsławi na całym 
ś w i e c i e swói naród i siebie 

Nadszedł dzień wymarszu. W cl go nie wyprowadza z równowagi. 

Poszukiwanie człowieka uczciwego 
S H B Kandydaci na inkasentów, M M — A 

Nie ulega kwcstjl, że są na świecie' kaś kobieta, która mnie zatrzymała, 
'udzie uczciwi. Jest ich może więcej, niż 1 

nieuczciwych, i ylko, że trudno ich zna-
' eźć. Sam się o tem niedawno przeko
nałem. 

Potrzebny mi był uczciwy inkasent. 
Mcży mi sie u ludzi sporo pieniędzy. 
r i 5 złotych, tam 10 . Sam nie mam cza 
? u na Inkaso, więc postanowiłem poszu 
kac uczciwego Inkasenta. Wśród znajo
MYCH odpowiedniego kandydata nie wi
siałem. Prawie każdy znajomy jest mi 
C o $ winien. Albo ja jemu. Trzeba było 
*zukać pośród nieznajomych. 

Alę z nieznajomymi też trzeba być 
ostrożnym. Bo się Ich nie zna. 
J^lożyłcm więc sobie plan działania. 
'^VJde na ulicę. I niby niechcący zgubię 
oaezkę papierosów. Jeżeli ten co podnlc 
S | e. zwróci mi, to znaczy, że Jest uczci-
wVm człowiekiem. I tego zaangażuję. 

Na wszelki wypadek wziąłem parę 
naczek papierosów i wyszedłem na uli-

Zgubiłem pierwszą paczkę 1 obser 
^Owalem nieznacznie, co się stanie. 
, Jakiś osobnik podniósł paczkę, popa 
2*v? w moja stronę, czy nłe widzę I 
•*vbko się oddalił. Po paru minutach 
zK"b'fcm dnnrą paczkę. Spotkał ta taki 

'os. Z trzecią 1 czwartą to samo. 
Bopiero p'atą naczkę podniosła ła-

— Nareszcie Jakaś uczciwa istota — 
ucieszyłem się. Odebrałem papierosy 1 
podziękowałem serdecznie. 

— Bardzo ładnie z pani strony, że 
pani zwróciła. 
— Co miałam nie zwracać? r— wyjaś

niła mi. — Naco mi papierosy ?, Sama 
nie palę, męża nie mam 

— A ja głupi myślałem, że pani przez 
uczciwość zwróciła—westchnąłem cięż 
ko. I poszedłem smutny dalej w poszu
kiwaniu człowieka uczciwego. 

Kupiłem jeszcze kilka paczek papie
rosów, bo mi już zabrakło. 1 zacząłem 
dalej gubić. Trzy paczki znów sie zmar 
nowały. Dopiero przy czwartej serce za 
biło mi jak miotem. Usłyszałem krzyk 
człowieka, który ją podniósł. 

— Panic! Panie! 
Obejrzałem się. Podbiegł do mnie 

zdiyszany. 
— Pan tak prędko chodzi — sapnął, 

—• t e trudno dogonić. 
— Czem mogę panu służyć? — spy 

tałem. jaksrdyby nigdv nic. 
Nieznajomy uchylił kapelusza. 
— Nie ma pan przypadkiem zapa

łek? Bo ml się strasznie palić chce. Pa
pierosy mam. a zapalniczka ml się ze
psuła. 1 

cfie.i knajpce zebrał Dratewka przy
jaciół, żeby z nimi pożegnać się. 

— Paine będziesz miał życie — 
— wzdychali zazdrośnie przyjaciele. 
Dziś sobie Chinkę poklepiesz, jutro 
murzynkę. Użyjesz sobie chłopie. 

— Nie dla klepania iadę, — wy
jaśnił Dratewka — tvlko dla sławv. 

— A jechać wcale nie będziesz? 
— dopytywali sie przvjaclcle. 

— Tak na wodę trafię, to okrętem 
pojadę. Ale nie bójta się. nawalania 
nie będzie. Tvle kilometrów, co 
okręt zrobi . to ia sobie na pokładzie 
na niecnotę przejdę. ." 

Toasrty szły za toastami. Wódka 
1 piwo lałv się strumieniami. Wresz 
cie Dratewka przy niemilknących 
okrzykach i życzeniach włożył ple
cak i y^stódLzLtfstątiracu. żeby roz 
poc!rf»Ć-r>ooróż dookoła świata. 

W głowie mu szumiało. Wódka i 
piwo zrobiły swoje. l e d w o doszedł 
do r o n r u , kiedy nogi się pod nim za
chwiały. " w i W 

— Cholera'! DaTe] nie Eafde >-
mruknął. — I oparł soc o latarnię. 

— Michał! — krzyknęli towarży 
sze. — Trzymał się! My cic kawa 
łck owlnrowadziem a dalej fuż jakoś 
pójdzie! ' - 7; ' * . 

Wzięli rro pod ręce i P O C I Ą G N Ę L I RFR» 

przodu. Ale pijany Dratewka osłabł 
zupełnie. ^ " ? * * C * * * | : ^ 

— Ludzie T?ofh"ane"! — Teczał — 
Puście mnie! DMej nie pójdę! 

— Michał! Wstydu nam nie r ó b ' 
Musisz iiść! W gazetach o tobie pisa 

Ani obelgi, ani awantury, ani burza, 
ani ogień, ani nawet sublokatorka 
p. Marianna Bitek, która jest osobą 
nerwową, często krzyczy i której] 
spokói gospodarza targa nerwy. _ 

Pewnego razu p. Bitek miała 
szczery żal do gospodarza, że cho-

— Nie to nie. Ze mną jak z 
dzieckiem. • » 

— Pani Bitek aż dostała wypie 
ków. 

— Pan iest ordynus i brutal! Pan 
mi niszczy zdrowie! Mam tego 
dość! 

— Bardzo ładnie z pani strony, ze 
pani ma dość. Inne ludzie niczego 
nie maia dość. Zawsze chcą więcej. 

— Dziś się ieszcze wyprowadzę! 
Nie chcę dłużei u pana mieszkać! 

dzi po mieszkaniu w kalesonach, n\c Ani chwili, ani sekundy, ani pół se-
liczac się wcale z jej kobiecym wsty 
dem. 

— Panie Malec! — powiedziała. 
— Łobuz tylko przy kobiecie w bie 
liźnie chodzi. I żeby chociaż czysta 
była. A to takie sfatygowane, źe aż 
oczy bolą patrzeć. 

— T o nie patrz pani —1 odpowie
dział flegmatycznie p. Malec i usiadł 
sobie wygodnie na krześle. — Oczy 
rzeczywiście trzeba szanować, bo 
iak' się zepsują, to nie tak łatwo na
prawić. * 

— Pan iest świnia! 
— Świnia? Niemożliwe kochana 

kundy! 
Hm*... — mruknął pan M. — 

Wątpię czv pani w pół sekundy zdą 
ży się stąd wynieść. Ale żc ia iestem 
człowiek uczynny, to pani pomogę. , 

I p . Malec wziął pomimo oporu, 
panią Bitek za ręce, nie zważając, źe 
sam jest tylko w bieliźnie, wyszedł 
z nią na klatkę schodowa i łagodnie 
pchnął ia, na dół. tak- że potoczyła 
się na schodach i potłukła boleśnie. 

Po dwóch miesiącach ze spoko
jem poszedł do Sądu i ze spokojem 
wysłuchał wyroku skazującego go 
na tydziień aresztu. - 1. 

Żałosne oświadczyny. 
Ojciec miał rację. 

Kuracja odtłuszczająca. 
K ł o p o t y pani E n n ś l j l . 

Pani Emilja wróciła tego dnia bardzo 
^oiiei wowana i zaraz ode drzwi pobie-
? a do sypalni. Zamknęła drzwi na 

l u t z , czemprędzej zrzuciła z siebie 
^'erzchnią odzież 1 z niepokojem stanę 
|.a Przed du^em lustrem. Przejrzała się 
J*°0rzc, odwróć.ła s :ę bokiem, potem 
{Jrzez ramię spojrzała, ;ak wyglądają 
P^cy, wreszcie, przybliżywszy się do 

U s i ra . obejrzała dobrze twarz. 
, Między brwiami zarysowała fej się 

jpboka zmarszczka — owa sklcplkarka 
? :ała rację. Spotkała ją na ulicy, wycho 

zac z domu. Kobiecina ucieszyła się: 
— Ach, to pani inżynierowa już 

pociła? Pewnie pąnł InżynieroweJ po 
l r ? e bna służąca na miejsce Kasi. Mam 

jedną k . 1 1 ! <*.lj V ll I I . . I l l i W J W " ' —" 

gaśnie dla pani inźynierowej jcuna 
Q Ł iewczvnę— i naraz zmenlając temat 
Z a n - • "ważyła: — A!c pani inżynierowa się 

. awiła, przytyła... 
n "•""> za straszne słowo: Przytyła, po* 
P r awi ł a s ę ! 1 

uZwierciadło potwierdziło to zdanie! 
W l e c utyła! 
. AcK a ona myślała, źe narty uszcztt-

i ala. To prawda, ale pod warunkiem, 
g s ' e n'ę będzie dużo jadło. Tymcza-
Kat1, . z a o s t r z ° n v ruchem apetyt wzma -

się, pani Emilja wchłaniała w s !eblc 
j>raz wieccl, w czem zresztą pan inży 
<|r nie dał jej się zdystansować L w re 

*«i!acię.,. " 
ft*J^anJ Fmilja by*a osobą energiczną, 
J l ; c 'dziwszy ,.n!eszczęścic". nie tra-
tylk C Z a 8 u n a VT^nt z a ' e 1 narzekania, 

'a o kontrataku: 

L O J A L I S T Y od chudnięc;a ł wprowadziła dla 
1 siebie nowy jadłospis. 

Na obiad więc miała trzy kartofelki 
łbez okrasy, broń Boże), jednego su-

: charka, sok z trzech cytryn (brrr, aź 
'mnie skręca na samo wspomniene) i 
'kawałeczek wygotowanego mięsa. Pan 
I inżynier zaś zjadł, jak zwykle, śledzika 
'pachnący krupnik, piramidę chrzęszczą 
|cych. przysmażonych kartofelków i pic 
czeń cielęcą. Pani Emilii zrobiło się sia 
bo. 

Nie, ona nie może pościć, gdy jej maż 
na wszystko sobie pozwala. On też mu
si być na djecic! 

Tego wieczora po kolacji, zagadnęła 
męża: 

— Wiesz. Ignnsu, swoją droga, nie 
trzeba niczego zaniedbywać. Jcszczcś 

|nawet nie zalegalizował swego testa
mentu. 

Pan inżynier opadł na krzesło. 
— Testa... co. co? O czem tv mó

wisz? Przecież nie wybieram sie na 
tamten świat! 

Pani Emilia zrabfla tajemnicza minę. 
Biedak się zatrwożył: 

— Jakto, czv moie zdrowie?.. 
Czyżby jnź tak źle ze mna było?... 
— Mój Ignasiu. wiesz, że ci niczego 

nie żałuję, ale twój tryb życia szczegół 
n :e sposób odźvw'ania się. bardzo ci 

'szkodzi. Za dużo jesz, za pożywne rze
czy... Pytałam lekarza. 

Pan Ignacy wysłuchał, jak wyroczni 
i bez wahania zgodził gję na wszystko. 
Przy tal:'m trybie źyett brzuchy pocz: 
iy z f ' •'• ' ' zwolna sTopn'a 

ły, wskazówki wag zatrzymywały się 
na coraz mniejszych liczbach. 

Szczególnie pan inżynier stracił na 
wadze. On, który zwykle, ze swą tusza., 
byt ociężały, podtatusiały, o dziesięć lut 
starszy, nabrał młodzieńczości. 

Znajome grubasy patrzały na nich z 
zadrośclą, pytały perfidnie: 

— Państwo tak schudli, J le wygląda 
ją.. Państwo byli chorzy? **" 

Inni pytali o sekret tej czarodziej
skiej kuracji odtłuszczające*. 

Na balach, pan Ignacy, który dawniej 
nie opuszczał zielonego stolika teraz llir 
tował i tańczył. Miał wielkie powodze
nie. Pani Emilja zakochała sie w nim 
po Taz drugi. Niestety. n ;e ona Jcdn,?.. 

Pani Emilia szbko stwierdziła co 'ej 
grozi. Jej mąż, który dawniej, ze swym 
brzuchem, podwójnym podbródkiem i 
pucofowatemi pol;czkamT, Ąie przedsta
wiał żadnego niebezpieczeństwa, teraz 

Sp -.•!.!;a1 •;n na 11'icy pana Piórko, człowie 
ka, który, choć s i ę tak lekko nazywa, waży 
/•;;«>• ą sto k io. Na mój widok ucieszy! się 
bardzo. 

— Dobrze, że pana spotkałem! 
Mojej córce Jadzi, zawrócił głowę pe-

wica wymoczek. Pierniczek się nazywał. 0 -
liara, muwię panu, połamaniec. Jajkiem go 
zobaczył kiedyś z Łodzią na ulicy, myśla
łem, że mule zła krew zaleje. 

— Co ci cię w nim podoba? — pytam, 
kiedy wróciła do domu. 

— Oczy. Takie ma marzące. 
— Dziewczyno głupiał Oczami cię wyży 

wl, oczami cię zagrzeje? Gdzie ty masz ro 
zum? 

A ona uparła s'ę, jej się podoba i że w 
tych dniach przyjdzie się oświadczyć. 

— Dobra! — myślę aobie. — niech przyj 
dzle. Tak go, łobuza przyjmę, źe mu się 
wszystkiego odechce. 

I rzeczywiście nazajutrz mi służąca mó
wi, że przyszedł pan Pierniczek 2 kwiatami. 
Wyszedłem do niego, ma wszelki wypadek 
wziąłem laskę 1 pytam groźnie: 

Czego pan U chce?! 
A Pierniczek jak zobaczył laskę i moją | potrafi utrzymać. 

minę, to tak ze strachu głośno z niego 
strzeliło, że porcelanowe iigurki z szafy po
spadały. 

Cała złość mi minęła. Jak się zacząłem 
śmiać, to przez pól godziny nie mogłem się 
uspokoić. 

— Panie Pierniczek! — mówię. — To 
pan mnie w ten sposób o rękę córki prosi?.. 
Chętnie. Tak mnie pan wzruszył, że nie mo
gę panu odmówić. Zaraz yodzlę zawołam. 
Ale może pan zechce przedtem spodnie zmle 
nić? Swoich panu pożyczę. 

Tyle tyiko powiedział, że nie trzeba. Za 
wołałem Lodzie i jej opowiedziałem, w jaki 
sposób pan Pierniczek oświadczył fl!ę o nią. 

Dziewczyna, jak to usłyszała, słabo jej 
alę zrobiło. Zaczerwieniała i powiada, żeby 
okna prędzej otworzyć 1 tego pana wypro
sić, bo go znzt nie chce. 

Ja naturalnie rozłożyłem ręce i powia
dam panu Pierniczkowi, że mam najlepsza 
chęci, ale dórki do ślubu nie mogę zmuszać. 

Poszedł sobie biedaczek. 
— Widzisz? — mówię do Lodzi. — Co oj 

ciec powie, to święte. Odrazu wiedziałem, 
że to iekkoduch, który nawet powietrza nie 

ZlIEIflEltĄ RA O G I E R * M M H i i i M 
Ś l e p y a l a r m , 

Zygmunt Cap przechodząc obok mics? 
kania Ajzyka Berga, usłyszał wydosta ą 

był o krok od zdrady.... Może sie to już, ce"STĘ7MIESZKANTA\rzyki.'Nastawił u-
stało nawet.. 

Ale była to kobieta energiczna. Szyb
ko się zdecydowała: Ignacy musi S"o-
w.rotem utyć. Wiedziała, że nic łatwiej
szego. Wystarczy przed nim postawić 
dobry obiad, a ulegnie pokusie. W dwa 
mies !ące wróci do dawnego stanu. Ale 
ona?.. 1 

Ona też przecież nie będzie się mogła 
powstrzymać, gdy naprzeciw niej uno
sić się będzie para z soczystych, smako 
wiiycłi, tuczących potraw.. Ona też w 
dwa miesiące stanie, s^ otyjł.em bab-
sk :em... " ""T 

Ale stracić męża?.. ~ i r * - ^ 5 ™ 
Któżby pomyślał. jl?Tca walka rozegra 

ta sie w duszy pani Emilji, gdy ta rze
kła do służącej: 

— Maryshij futro na obiad 'siekana 
wątróbka, grochówka z khiskam!, man-
"a kasza ze skwarkami l wieprzowe ko 
tlcly.. 

cha i usłyszał wyraźnie: 
~ Pali się, pali się! 
Pobiegł więc do dozorcy. Dozorcy 

nie było, tylko dwaj jego synowie, Anto 
ni i Wiktor Żółtkosze. 

Dzielni młodzieńcy, dowiedz :awszy 
się, o co chodzi, złapali siekierę, n.-t 
wszelki wypadek T ó w n i e ż kubełek pe
łen wody i pobiegli na górę. 

Żeby nie tracić czasu na pukanie i ot
wieranie drzwi, wywalili takowe, a 
młodszy Antoni, widząc dvm, wydosta
jący sie z zastawionej garnkami kuchni 
chlusnął wodą, zalewając kuchnię, garn 
ki 1 przerażonego gospodarza p. Berga. 

— Co to jest?— wrzasnął p. B. któ
ry znajdował się w towarzystwie jesz
cze jakiegoś pana.— Co wy chcec !e? 

— Pożar gasiem! —wyjaśn'li mfodzici'; 
cy, rozglądając się, coby porąbać, $.<A'-
s?e ogień r ! e renrzostrz""- ' - ' 
się f f f z c f c e pali? 

—• Jakie „pali'*, gdzie „pali"? Łobuzy 
bandyci! Co to za rozbój? 

Rozgoryczeni młodzieńcy, sMząc, że 
informator, p. Cap zakpił sobie z nich, 
zbiegli na dół, odszukali p. Capa 1 pobi
li go dotkliwie. 

J?Ł3 C. przedewszystklem wniósł skar 
gę do sądu, a po drugie przeprowadził 
dochodzenie na własną rękę, celem usta 
lenia, dlaczego słyszał okrzyki: „Pah 
się". 

Okazało się, że się przesłyszał. U p. 
Berga był wtedy wierzyciel, który na
trętnie domagał s!ę pieniędzy. 

— Już muszę dostać! — krzyczał. 
— Zaraz! —" wrzeszczał p.* B. — Nie 

pali się! Nie pali się! 
To właśnie zdanie słyszał p. Cap. Nie 

dosłyszał jedynie słowa „nie". 
W Sądzie p. Cap opowiedział o swej 

krzywdzie i pozwał na świadka p. Ber 
Ta. Sad jec!:-.ak, wychodzić z założenia 
że braci? >:i!i w ' i i i , skazał 

. vny d'a 
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Kapitan: — To iest Djasek boksujący kangur, 
ulubieniec naszej zatoki. 

Wujek T o m : — Muszę spróbować swych sil. 

Kłaczek: — Ja stawiam na kangura. 
Wujek T o m : — Nie miejcie do mnie żalu, jeżeli 

wam to zwierzątko rozłożę w pierwszej rundzie. 

Wacek : 
Kłaczek: 

n o c h a l . 

Djasek, nie daj się. wal! 
- Już raz dostał w swój kartoflany 

Wicek: — Stary się rozruszał. Skontrował mu 
prawą! 

iKapitan: — Dobry cios, Tomie I 

Wacek: — Kangur się rozfuścif, Wali oboma 
naraz! --

Kapitan-: — A fe, wstydź się Djasek, to wbrew 
regule I 

Kłaczek: — TTa—ha—ha! 
Kapitan: — Uspokój się Djasek, walcz, jak cie

bie nauczono! 

Wuiek T o m : — Ja ciebie teraz nauczę, jak trze
ba walić. Masz! . v . 

Kapi tan: — Źle! Djasek znokautowany. 

^ Wacek : 
Kapitan: 

cięzca! 

— Powąchaj krople ci'oci Tekli.. 
— Panowie, niech żyje Toni — zwy-

Wicek: — Wal Djasku, wal! 
Kłaczek: — To było oszustwo! 
Marynarz : — Niech żyje! 

Wacek: — Teraz był nokaut! Słysz?Jeś, aż za
dudniło ! 

Kapitan: — Co to za kawały? 

[Kłaczek: — Osiem, dziewięć, dziesięć. NokautI 
Marynarz : — Chodź na śniadanko, Djasek. 
Kapi tan: — A to co za rękawica na ogonie. 

Kłaczek: — Płać, przegrałeś! 
Kapi tan: — Kula ołowiana w rękawicy;? 
Wuiek T o m : — Teraz rozumiem wszystko! 
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P O Ń C Z O S Z K A . 
— Dowidzenia wieczorem, kochanie — 

powiedz ala Ninka do męża, który właśnie 
pogrążony był w czytaniu gazety. 

Stefan odłożył na bok dziennik 1 spojrzał 
na Ninke. 

— Odchoćcrisz kochanie? — zapytał nie 
pcv/nie. 

— Jak widzisz, odparła flglarnfe. Mam 
tyle spraw do załatwienia: krawcowa, spra 
wunki, muszę się także zobaczyć z mamą. 

— Nawet nie wypiłaś herbaty? 
— Tyle się nebegałam po mieszkaniu, 

sama muszę o wszystkiem pamętoć, pod-
czai, gdy tobie wystarcza pogrążyć się w 
gazecie! 

Stefan zrozumiał przymówlcę. Rzeczywi
ście, może był nieco za oschły w stosunku 
do żony. Przecież podczas tej krótkiej wizy 
ty obiadowej w domu powinien był raczej 
porozmawiać z żoną. Uśmiechnął się też i 
sch lii głowę, jak winowajca. 

— No, w tekim razie, rezygnuję z ostat
nich wiadomości. Proszę cię, zdejm kapelusz 
Porozmawiamy ze sobą! 

— Ach,'zaperzyła s*c Minka. Mre chcę 
clę pozbawiać przyjemne ścl lektjry. Mo
żesz zostać sam w domu. Ja muszę być zn 
pól goriVny u krawcowej. 

, , i wstał z krzesła 

— W takim razie, poczekaj chwileczkę, 
odprowadzę cię. PJjciziemy razem. Mara 
jeszcze godzinkę wolną. Porozmawiamy po 
drodze N;nka teraz Już śmiała się ze Stefana. 

— Mam wrażenie, że chcesz zostać da
mą do towarzystwa. I o czernie ty chcesz 
zc mną rozmawiać? O polityce? Nie znam 
s'ę na tych sprawach. Nic n i l e nie obcho
dzi parlament, czy prawo wyborcze dla ko
biet Dla mnie najważniejsze, to wybór od
powiedniego materiału na koitjiłtn. Prze
cież muszę wyglądać jako tako. 

Stefan wzruszył ramionami. Bawiła go 
nieraz żona wiecznie zaaferowana, wlecz-
n e zajęta sprawunkami, przymierzaniem 
sukni itd. 

Już zrezygnowany zamierzał usiąść spo
wrotem do czytania gazety, gd / Nlnka od 
progu przesłała mu ręką całusa. Przez ten 
jeden moment przyjrzał się jej tmukłej flgu 
rze. Zgrabna była, jak łania. Jasne kosmy
ki włosów wymykały s'ę zawidacko apod 
figlarnie nasuniętego na czoło kapelusz a. 

I w ostatniej sekundzie dostrzegł Ste
fan coś, co go naprawdę zaniepokoiło. Oto 
na prawej nodze pończoszka „puściła oczko' 
jak s?ę to mówi. Na prawej nodze, w miej
scu bardzo w?docznem. Nie można było po 
zwolić jej w ten sposób wychodzić na ulicę 
Przecie kaidy wie, jaka to niebezpfeczna 
rzecz takie „oczko" w pończoszce. Zaczynu 
s?e to mateńto prawic niewidoczną (hwfcff-
a potem w g t e pęknięcie 1 oczom przecho

dniów ukazuje się biała noga w obramo
waniu jedwabnej pończochy. 

Stefan wstał pośpiesznie i chciał zatrzy 
mać Ninkę. żonka jednak skoczyła zwinnie 
przez próg i zniknęła na schodach. 

Stefan wrócił do mieszkań'a. l.Vr-.lł z 
gazetą i uśmiecha! się na samą myśl, jaką 
to Ninka zrobi minę, gdy spostrzeże owo 
nicszczęaie ,oczko" Wkońcu Stefan wypił 
herbatę i poszedł do biura. 

• Wieczorem wrócił o normalnej godz;rcle. 
Ninki jednakże jeszcze w domu nie było. 
Nawet nie dzwoniła z miasta. 

— Widocznie bardzo zaaferowana — 
pomyślał Stefan i znów usiadł do przeglą
dania gazet. 

Po jakiejś godzinie zadzwonił nerwowo 
dzwonek u drzwi wejściowych. Weszła Nm 
ka, zaaferowana, przejęta. Głos jej był nic-
co zmieniony, ale to wystarczyło, by Ste
fan mógł domyśleć się czegoś. Przyglądał 
się tedy Nśnce badawczo z poza gazety. 
Chodziła po mieszkaniu nerwowo. Krzyknę
ła na służącą, że spóźn'a s'ę z kolacją. 

Nagle Stefan oniemiał z przerażenia. 
Przypomn'ała mu się nieszczęsna pończosz
ka. Spojrzał na nogi żony. Pończoszka zc 
spuszczonem oczkiem już teraz nie była na 
prawej nodze ale na lewej. Co to miało n-
znaczać? Czy u krawcowej musVa zdejmo
wać również pończochy? To bvło bardzo 
nleorawdof^dobne. W'd">C7n'e był* łrrWe* 
zdjęła pończochy 1 w pośpiechu włożyła Je 

nieodpowiednio. Prawą na lewę nogę a le
wą na prawą. Stefan opuścił machinalnie 
gazetę na kolana 1 przyglądał się Nlnce. 

— Co ci się siało, Stefku? spytała na
gle zaniepokojona a na twarz jej wytrysnę 
ły rumieńce przerażenia. 

— N'c, odpowiedział, ź le się czuję. Praw 
dopodobnle grypa. 

— Grypa? O Boże! zawołała przerażona 
Więc musisz natychmiast położyć się do 
łóżka. 

Tego wieczora Stefan n'e chciał nic 
jeść. Położył alę spać wcześnie. Nie mógł 
jednak zasnąć. Do późne] nocy rozmyślał 
o tajemnicy jedwabnej pończoszki 1 nie 
móg! jej rozświetlić. 

Nlnka również poszła spać. Jej sen był 
spokojny, rótimy, jak sen niewinnego dzlec 
ka. - Gdyby sio poczuwała do winy, nie 
mogłaby tak spać spokojnie, pomyślał Ste
fan. Stefan postanowił »kryc !e obserwować 
żonę. Zwalniał srę kflka razy z biura, przy 
czajał się za węgłami ul c, czekał przed 
bramami domów. Postanowił za wszelka 
cenę wyświetlić zagadkę jedwabnej pończo 
szkL 

Pewnego razu, gdy czytał po ob?edz'e 
swoją ulubioną gazetę, Ninka podeszła do 
niego 1 pocałowała go w czoło. Głos je] 
znów był n'eco zm'en!ouy. Stefan pomyś'ał, 
że oto zbHża s'ę moment odpowiedni. 

Gdy tylko NWia wyszła — ubrał s'ę po 
spiesznie j wybiegi za nią pp schodach. Jak 

myśliwy szcdl za żoną, która wsiadła w 
taksówkę i kazała się wieźć szoferowi* w 
drugi koniec miasta. W drugim szmocho-
dzlc śledził ją upurcc. Aha, pomyślał, to tu 
taj mieszka „onM . Zaraz skończę z tą hi-
storją. Przeczekał kilka minut, gdy Nlnka 
zniknęła w bramie domu i wbiegł na piętro 
Widział przecież, że weszła na piętro, nie 
oglądając się nawet za siebie. 

Pobiegł tedy jednym pędem na owo pię
tro. Dom był rfewlelkl, jednop'ętrowy, więc 
nie móglo być omyłki. Teraz ich znajdzie 
i zemści się strasznie. 

St»fan wpada do wnętrza. n'e czytając 
nawet wizytówki na drzwiach, która obwis 
szczała, że w domu tym mieści się słynny 
zakład masażu 1 pielęgnacji kobiecej urody. 
Ninka jeszcze czekała na swoją kolej, bj 
poddać się zabiegom odtłuszczającym. 

Przy jego wejściu zerwała f'e na równi 
nogi. Skąd ty się tutaj wzijrrś, Stefku? 
krzyknęła. 

Stefan stanął przed nią zmieszany. Po
czął jej tłumaczyć. Powkdz'ał, jak po zairt 
trygowała ta z-^ana pończochy. Uśmał* 
s'ę z tych podejrzeń. Okazało się, że od 
pewnego cza*Hi przytyła odrobinkę. N?e 
chciała trac'ć ..formy" więc wybra'a sobie 
ten zakhvi „oćtłu37czn<"ceo;o masażu". Cry 
to takie dziwne, że chciała przed nim te 
•pmwv zn*a'ć? 

Wrócił oboje do domu w ł - W U ^ r e j 
komitywie. Tłum. Ab. 
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